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Zajścia z żydami w Warszawie 
Bojówka żydowska poraniła ciężko 3-ch Polaków 

WARSZAWA, 21.9. W! poniedziałek 
w ciągu dnia i w nocy doszło znowu 
do zajść z żydami w kilku miej- 
scach. 

„Bund“ zorganizował po połu- 

dniw ma: wielkim dziedzińcu przy ul. 
Zamenhofa 5 tłumny wiec robotni- 
ków i furmanów żydowskich, Prze- 
mawiali adw. Erlich i przedstawiciel 

PPS. Zdanowski, Wzywano do utwo 
rzenia wspólnego frontu do „walki 

z reakcją i faszyzmem ', jednocześ- 

nie zaś przygotowywano nastroje 

do walki przedwyborczej. Po wiecu 
miał się odbyć pochód demonstra-, 

cyjny, jednak zamiary te sparaliżo- 

wała policja. 

Powtórzyły się próby usuwania 

żydów z ogrodów Saskiego i Kra- 
siūskich. Do ostrych zajść doszło na 

ul. Przechodniej, Zimnej i sąsied- 
nich, Według komunikatu policyjne- 

go zajście na ul. Zimnej miało prze- 

bieg następujący: 

„O godz. 21.45 na ulicy Zimnej 
przed domem Nr. 3 zostali napadnię- 

ci przez nieznanych żydów: 19-letni 

Witold Grzelewski (Chełmska 23), 
dwaj bracia 19-letni Witold i 21- 

letni Henryk Tuszkowie  (Zakrzew- 

ską 13). Jednocześnie na ulicy Elek- 

toralnej został napadnięty przez ży- 

dów 26-letni Jan Szymaniak (Ogro- 

dowa 58). Wszyscy wyżej wymienie- 

ni zostali poranieni nożami. Rannych 
Polaków przewieziono do szpitala 

Dzieciątka Jezus”. 

  

(Teletonem od własnego korespondenta). 

Komunikat policyjny wspomina 

również, że w tym samym czasie na 

rogu ul. Chłodnej i Białej zostali 
pobici Eliasz i Chaja Linson, w związ ! 

Iku z czym zatrzymano Kazimierza 

w mieszkaniach žydowskich w do- 

mach przy ul. Mostowej 11, Rybaki 
7 i Bugaj 25. Policja przywróciła 

| Spox0j. 
Na Nowym Świecie pod nr. 39 

Ossuchowskiego i Wiktora Lipiń- | wybito szybę w sklepie: tytuniowym 
„skiego. 

Należy nadmienić, że grupa mło- | 
dych ludzi, (których napadli żydzi. 
na ulicy Zimnej, szła najzupełniej 

spokojnie, nikogo nie zaczepiając 

ani czynnie ani słownie. W. pewnej 
chwili rzuciła się na nich gromada: 
żydów, wołając: „bić endeków*, 

Około północy grupy młodzieży, | 
demonstrując przeciw żydom na 
Starym Mieście, powybijały szyby 

donosi z Tunisu, że w niedzielę oko- 
ło godz. 18-ej 50-ciu członków zało- 
gi włoskiego statku szkolnego „A- 
merico Vespucci* oraz statku „Co- 
lombo'* doprowadziły do rozruchów 
w mieście. Oba te stalki stoją w 
porcie od kilku dni. Marynarze w 
niedzielę wieczorem wtargnęli do 

ligę praw człuwielkka” oraz do miesz- 
czącego się w tym lokalu dziennika 
antylaszystowskiego „Italiano di 

! Tunis“. Mlarynarze zniszczyli urzą- 
„dzenie zarówno Ligi jak i redakcji. 
|Sekretarz Ligi niejaki Joseph Mi- 

  
Ratostrold kolejowa we Francji 

Zderzenie dwóch ekspresów na stacji Vars 
BORDEAUX 21.9. W pobliżu 

miejscowości Vars w odległości 15 
klm. od stacji Angouleme wydarzy- 
ła się katastroia kolejowa. Dwa eks- 
presy, dążące do Paryża, zderzyły 
się. Pierwszy z ekspresów przybył 
na st. Angouleme z Bordeaux o $0- 
dzinie 22 min. 7, odszedł o godz. 
22.13, następny (dodatkowy ekspres 
wprowadzony na okres letni wy- 
szedł ze st. Angouleme o godz. 
22.20. Pierwszy z tych pociągów wy- 
koleilł się w pobliżu Vars, drugi zaś 
nie mając sygnałów ostrzegawczych, 
wpadł na ostatnie wagony wykole- 
jonego pociągu. 

BORDEAUX 21.9. O godz. 5-ej 
rano nadeszła tu wiadomość, że licz 

ba zabitych w katastroiie kolejowej 
wynosi 8 osób. Rannych jest 25 ©- 

|sób, z czego 15 bardzo ciężko. Je- 
den z rozbitych wagonów  kolejo- 
wych jeszcze nie został uprzątnięty | 
tak, że prawdopodobnie liczba ofiar 
katastroty okaże się większa. 

Na miejscu katastrofy rozgrywają 
się rozdzierające sceny. Pasażero- 
wie poszukują swych towarzyszy 
podróży, krewnych. Jeden z wago: 
nów został rozbity dosłownie w 
drzazgi. Pomiędzy zabitymi trzy 0- 
soby należą do jednej rodziny, Na: 
|zwiska ofiar nie zostały jeszcze u- 
jstalone, Akcja ratunkowa trwa w 
dalszym ciągu. 

Pogrzeb Tomasza Masaryka 
pierwszego prezydenta Czechosłowacji 

PRAGA. 21.9, Już w. nocy i 
wczesnych godzinach rannych na 
ulicach, którymi miał przejść po- 
grzeb prezydenta Masaryka, śroma- 
dzić się zaczęły niezliczone tłumy. 
Na wszystkich domach powiewają 
żałobne chorągwie. 

O godz. 10-ej wśród bicia dzwo- 
nów kondukt opuścił zamek na Hra- 
dczynie i przeszedł Pragę na prze- 
strzeni 7 klm. trasy do dworca Wil- 
sona, gdzie złożono trumnę na przy- 
branym kirem peronie, Wzdłuż tra- 
sy konduktu ustawiły się nieprzej- 
rzane tłumy publiczności. 

Na czele konduktu jechał konno 
gen. Syrowy, generalny inspektor 
armii w otoczeniu trzech wyższych 
oficerów  sztalbu generalnego. Na- 
stępnie niesiono sztandary wszyst- 

kich pułków armii czechosłowackiej. 
Za trumną, spoczywającą na la- 

wecie armatniej, postępowali człon- 
kowie rodziny, prezydent republiki 
czechosłowackiej Benesz, a dalej 
reprezentanci rządów  zagranicz- 
nych, przedstawiciele parlamentu, 
rządu i delegacje organizacyj spo- 
łecznych. 

Kondukt żałobny zamykało 5 ba- 
talionów piechoty, pułk dragonów i 
oddziały artylerii. 

Po przyjściu na dworzec oddzia- 
ły wojska  przedefilowały przed 
trumną, poczym zwłoki Masaryka 
umieszczono w pociągu, którym Zo- 
staną przewiezione do Lan, gdzie bę 
dą złożone obok zwłok żony zmar- 
łego Prezydenta.   

firmy „Kair”. 

Na ul. Grzybowskiej pod nr. 61 

zdęmolowano warsztat  gorseciarski 

Brandmana, pod nr. 38 — wybito 
szyby w restauracji Mojżesza Raci- 

mora. 
Na ul. Bratniej doszło poza tym 

do starć: pomiędzy marodowcami a 
członikami P. P. S. usilującymi roz- 
dawać odezwy nawołujące do walki 
z antysemityzmem, 

lecz kula jednego z maryswarzy po- 
waliła go. Po zniszczeniu lokalu, 
marynarze rozpierzchli się, W. cza- 
sie ucieczki, która m. .in. odbywała 
się i przez balkon, jeden z maryna- 
rzy spadł ma trotuar i ciężko się po- 
ranił, drugi został ranny kulą pisto- 
letcwą. Policja przeprowadziła sze- 

lakalu zajmowanego przez „Wiłoską reg aresztowań, Na wieść o najściu, | 
ludności ugrupowania  leawicowe“ 

miejscowej zorganizowały  manife- 
stację, która pod osłoną policji od- 
była się w oju. 
(TUNIS. 21.9. Statki szkolne 
„Americo Viespucci“ i „Colombo“ 

, |opuściły wody tuniskie, jak to było 
przewidziane dziś o godz. 9-ej, 

PARYŻ. 21.9. Pienwsze wiado- 
mości, ddtyczące incydentu w Tuni- 
sie przedstawiały tę sprawę, jalko 
napad ok. 50 kadetów i marynarzy 
włoskich na redakcję dziennika le- 
wicowego. Incydent zakończył się 
śmiercią redaktora tego pisma. Tym 

| czasem z informacyj, podanych przez 
| „Temps* wynika, że koła antyfaszy- 
stowskie ikolonii włoskiej w Tunisie 

Anglia i Francja pro 
przystąpienia do układu w 

LONDYN. 21.9. Sprawa udziału 
Włoch w konwencji myońskiej posu- 
nęła się dziś o krok naprzód, acz- 
kolwiek rezultaty tego kroku nie są 
narazie pewine. Brytyjski i francuski 
charges d'affaires w Rzymie odjwie- 
dzili ministra Ciano i zakomuniko- 
wali mu, że nie kwestionują bynaj- 
mniej zasady parytetu pomiędzy 
Brytanią, Francją i Włochami, jako 
mocarstwami  śródziemnomorskimi. 
W. Brytania. i Francja pragnęłyby 
jednak _ konkretnego określenia 
przez Włochy, jakiego rodzaju u- 

GENEWA. 21.9. Na dzisiejszym 
posiedzeniu komisji _ mandatowej 
obradującej nad sprawą Palestyny 
przemawiał min. Komarnicki precy- 
zując stanowisko Polski w tej kwe- 
stiii Delegat R. P. przedstawił na- 
dzieje jakie wiązali żydzi z dekla- 
racją Baltoura i wskazał, że nie za- 
spolkojenie tych nadziei może wy- 
wołać skutki, które muszą obcho- 
dzić Polskę jako kraj posiadający   
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Ustąpienia Sieroszewskiego 

WARSZAWA. 21.9. Polska Aida- 
demia Literatury otrzymała list 
„swego członka Karola Huberta 
Rostworowskiego, stawiający wnio- 

jsek o wyrażenie votum nieufności 

prezesowi Alkademii, W. Sieroszew- 
skiemu, wskutek jego postępowania 

w Glkresie zatargu wawelskiego. W. 

Sieroszewski, jak wiadomo, ogłosił 

wówczas apel, w którym domagał 

się osadzenia ks. metropolity Sapie- 
hy w areszcie, 

PAL w tych dniach zajmowała 

się już sprawą zarzutów, oskarżają- 

cych W. Sieroszewskiego o plagiat 

bajek Grimma, i uznała, iż zarzuty 

te nie podrywają jego opinii jalko pi- 

sarza. 

List K. H. Rostworowskiego   

  

Marynarze floty włoskiej 
zdemolowali lokale lewicowych organizacyj w Tunisie 

PARYŻ. 21.9. Agencja Havasą celli usiłował bronić się pistoletem, próbowały rozwinąć szeroką akcję 
agitacyjną wśród kadetów i mary- 
narzy cbu okrętów. Wśród wysia- 
|dujących na brzeg, a także na sa- 
myun okrętach rozrzucono odezwy 
lżące faszyzm. Organizacja lewico- 
wa p. n. „Włoskiego klubu ludowe- 
50 м Tunisie”, występująca w imie- 
niu kolonii włoskiej, zaprosiła do 
siebie na wieczór grupę marynarzy 
i kadetów. Gdy goście przybyli о- 
[kazało się, że zebranie to miało cha- 
rakter zebrania agitacyjnego anty- 
faszystowskiego. W wyniku ostrej 

„dyskusji, która się wywiązała, do- 
jszło do bijatylki, w czasie której kie- 
rownik tego włoskiego kółka i re- 
dator miejscowego organu antyfa- 
szystowskiego miał pierwszy wydo- 

|bryć rewolwer i strzelić, marynarze 
"bowiem byli nieuzbrojeni. Wi każ- 
dym razie na 12-tu marynarzy aresz- 
,towanych w pierwszej chwili, tylko 
„trzech poranionyjch, którzy na sku- 
tek tego wymagają leczenia w: szpi- 
talu, zostało zatrzymanych w Tuni- 

(sie. Pozostałych 9-ciu zwolniono. 

  

ponują Mussoliniemu 
Nyon na zasadzie równości 

dział floty włoskiej we wspólnej 
|kontroli Morza Śródziednego za- 
'spokoiłlby włoskie postulaty paryte- 
| tu. Rządy W. Brytanii i Francji pro- 
,ponują przeto rządowi  wiloskiemu 
wysłanie ekspertów morskich do 
Paryża, celem ścisłego  olkreślenia 
jwespół z ekspertami W. Brytanii i 

W. |Francji kwestii żądań włoskich. O 
ile więc Mussolini przychyli się do 
tego zaproszenia, to udział Włoch 
w konwencji nyońskiej stanie się 
pk 

Jeszcze jedna deklaracja polska 
w sprawie podziału Palestyny 

dk. 3 i pół miliona żydów wśród 
swych mieszkańców. Następnie opi- 
sał trudności Polski, ikające z 
pozoswtaamia takiej liczby żydów w 
miastach Polski i wypowiedział się 
takim rozwiązaniem sprawy Palesty- 
ny, które mogłoby posunąć realnie 
kwestię emigracji żydów z Polski i 
krajów Europy centralnej w: licz- 

j bach około 200 tys. rocznie. 
l 

żąda K. H. Rostworowski 
(Telełonem od własnego korespondenta). 

wprowadza sprawę prezesa Alkade- 
mii znów na porządek obrad PAL-u, 
tym razem pod zarzutem znacznie 

poważniejszym. Polska Aikademia 

Literatury jest instytucją oficjalną, 

mającą reprezentować — literaturę 

narodową, a tm samym duch, jaki 

panuje w Alkademii, musi być zgod- 

ny z duchem narodu polskiego. Wły- 
stąpienie W. Sieroszewskiego prze- 

„ciw J. E. arcybiskupowi Sapieże, w 
jchwili gdy cały front masońsko-ko- 
„munistyczny - prowadził  nagankę 

'przeciw lkościołowi ikatolickiemi w 
Polsce, było jaskrawo sprzeczne z 
,zasadami, jalkie winny obowiązywać 

członka akademii polskiej literatu- | 
ry narodowej, . ©" * ; 

Obecny skład PAL-u pozwala 
przypuszczać, że list K. H. -Rostwo-. 

rawskiego nie doprowadzi do dymi- 
sji Sieroszewisikiego. Pozostanie jed- 
nak W. Sieroszewskiego na. dotych-. 

czasowym stanowisku, - doprowadzi 

do rezygnacji pewnych członków 

Akademii z godności alkademika. 

Nie będzie zmian 
statutu Banku 

roiskiego 
WARSZAWA. 21.9. Polska Agen- 

cja Teliegraficzna dowiaduje się z mi 
nisterstwa skarbu, że projekty, ja- 
kie pojawiły się w prasie na temat 
sfinansowania przyszłorocznych in- 
westycyj publicznych, a w szczegól- 
ności rzekomo opracowany: projekt 
podniesienia granicy, do której Bank 
Polski może nabywać papiery pro- 
centowe, są pozbawione wszelkich 
podstajw. 

Pielgrzym spadł; 
z wieży Jasnogórskiej 

CZĘSTOCHOWA. 21.9. W, dniu 
dzisiejszym ma Jasnej Górze roze- 
grał się wstrząsający wypadek. 

Około godz. 11.30 rano  jalkiś 
mężczyzna stosunkowo jeszcze mło- 
dy, wszedł na szczyt wieży Jasno- 
górskiej i, przechyliwszy się  nie- 
ostrożnie przez balustradę, spadł z 
wysokości blisko 100 m. na dach 
klasztoru. Ciało spadającego ude- 
rzyło tak silnie, że przebiło dach i 
znalezione zostało na strychu, Śmierć 
nastąpiła mnatychmiajst. Tragicznie 
zmarłm okazał się 35-letni Stani- 
sław Koniarski, zamieszkały w Ło- 
dzi, przybyły do Częstochowy z 
pielgrzymką łódzką, | 

PEWAG PNIA. WAG WARZYWKA 

STRONNICTWO NARODOWE 
Kierownictwo Sekicji Aikademic- 

kiej Stronnictwa Narodowego wzy- 
wa wszystkich członków do zgłosze 
nia się w sekretariacie Sekcji przy 
ulicy Mostowej 1. Sekretariat Sekcji 
czynny codziennie z wyjątkiem 
świąt od 11 do 14-ej i od 19 do 20-ej. 

Ogólne zebranie członków Sekcji 
Alkaićemickiej odbędzie się w piątek 
249 br. o godzinie 19.30, obecność 
wszystkich członków konieczna. 

Wydział Organizacyjny Stron- 
nictwa Narodowego w Wilnie za- 
wiadamia, iż w niedzielę dnia 26 
września rb. odbędzie się ogólne, 
pierwsze  powakacyjne zebranie 
członkowskie. Omawiane będą a) 
Sytuacja polityczna, b) Plan pracy 
na najbliższą przyszłość. Obecność 
wszystkich członków: konieczna,   
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50 TYS. CHINCZYKOW 
W PULAPCE | 

TOKIO 21,9. Japońskie władze 

wojskowe potwierdzają wiadomość, ' 
że 50 tys. Chińczyków znalazło się 
w pułapce. Okrążeni oni są przez 
wojska japońsko-mongolskie, posu- 
wające się wzdłuż linii kolejowej 

Pekin — Suiyuan, oraz oddział ja- 
ński, posuwający się naprzód z 

bu, miasta na granicy między | 
prowincjami Szan-Si i Suiyuan. Na 
froncie Szanghaju wojska japońskie 
na odcinku Lotien — Czen podjęły, 
dziś rano generalną ofensywę prze- | 
ciw wojskom chińskim, które są ja-| 
koby w odwrocie w kierunku na| 
Kiating Niansiang, trzecią i ostatnią 
linię obrony. 

PLAN ZARZUCENIA NANKINU | 
BOMBAMI 

TOKIO 21.9. Koła japońskie są- 
dzą, że zniszczenie Nankinu skróci: 
czas trwania działań wojennych, de- | 

moralizując wojska chińskie, stawia! 
jące opór pad Szanghajem. Zdaniem! Zi 

JU 991 AD DV 44690 A į 

Talemnice pozyskania Klienteli!!! 2 
zna Połska Składnica Galanteryjna 

FRANCISZEK FRLICZK 
dlatego podąża za najnowszymi zdobyczami i wymaganiami w dziedzinie mody, elegancji i jakości polecając 

szaliczek, zpaszkę, sweterek, bluzką, bieliznę damską, nocne koszulki, komplety (motylki 

I koszuiki), szlafroczek, dżemperki, pończoszki, rękawiczki, torebki parasolkę i t. d. 

elegancki PŁASZCZ jesienny, SZALIK najmodniejszy, RĘKAWICZKI skórkowe, BIELIZNĘ 
KRAWAT, PYJAMĘ, SZLAFROK, SKARPETKI I t. d. 

Dida i ii 0 DD A i DDD i B! 

Japończycy zapowiadają 
całkowite zniszczenie Nankinu 

W przyszłości bombardowania do- 
ikonywane będą z zimną krwią po 
skrupulatnym przygotowaniu. Ok. 
160 samolotów nowego typu, po- 
przedzonych ostateczną liczbą apa- 
ratów miyśliwskich, zarzuci Nankin 
bombami zapalającymi, Za zniszcze- 
niem Nankinu pójdzie prawdopodob- | 
nie zniszczenie Hang-Czeu i dwuch 
linij kolejowych, wiodących do 
Szanghaju, ico utrudni zaopatrywa- 
nie wojsk chiūskich i przyśpieszy 
całkowitą demoralizację i kapitu- 
lację rządu nankińskiego. 

EWAKUACJA NANKINU. 
NANKIN. 21.9. Przedstawiciel- 

stwa obcych mocarstw w Nankinie 
opuszczają stolicę Chin. ;Wyjechały 
już poselstwa Niemiec i St. Zjedno- 
czonych. Pozostaje natomiast amba- 
sada W. Brytanii Ambasador zwró- 
cił się wiczoraj do rządu tokijskiego 
żądając nie bombardowania w Nan- 
kinie obiektów cywilnych. 

NATARCIE JAPOŃCZYKOW 
PEKIN. 21.9. W Chinach Północ- 

WiLNO, ZAMKOWA 9 

łych lkół, pierwsze bombardowanie nych należy oczekiwać według Reu- 

Nankinu w dn. 14 i 15 września, tera decydujacej bitwy w najbliższej 

nie miało okreslonych celów i było przyszłości Armia japońska przy- 
ściśle „charakteru uczuciowego”, gotowuje ołensywę :wzdłuż linij ko- 

ponieważ japoński okręt admiralski lejawych Pekin — Hankau i lien- 

„Idzumo“ znajdował się w niebez- tsin — Pukau. Dotychczasowe zwy- 
pieczeństwie. Brak przygotowania cięstwa japońskie były odniesione, 

do nalotów, pociągnął za sobą duże według Reutera, nad wojskami chiń- 

straty. Koła dobrze poiniormowane skimi nie rozporządzającymi współ- 

obliczają straty na 25 samolotów. czesnym 'wyposażeniem pod wzglę- 

MELI TNS ROTOR EDO m ARAOREDAOIO I. WIK BAI ORKA 

Składki i ofiary na Stronnictwo Narodowe w Wilnie należy wpiacać na 
konto P, K, O. Nr. 700-582. 

PEN ITK SASTŪS D IATA AST ZARSKAOAY EO ZEKEE A 

Echa napadu na łódź podwodną 
Majora Troncoso przewieziono do Brestu 
BORDEAUX 21,9. Według depe- 

szy, otrzymanej przez „Petite Gi- 
ronide'* major Troncoso przewiezio- 
ny został w ciągu nocy samochodem 
do st. Jean de Luz. Przed st. Jean 
de Luz majora Troncoso 'wprowa- 
dzono na pokład „Etincel'. Według 
informacji „Petite Gironde', major 
Tronceso komendant Irunu prze- 
wiieziony zostanie do Brestu, gdzie 
stanie przed sędzią śledczym  pro- 

dziawszy się o aresztowaniu swego 
szołera, który brał udział w wypra- 
wie na łódź podwodną w porcie 
Brest, m;r. Ironcoso przybył z Iru- 
nu, zaopatrzony — jak zwykle — 
w paszport dplomatyczny do Hen- 
daye, domagając się od władz fran- 
cuskich zwolnienia swego szofera. 
Mjr. Troncoso interweniował bar- 
dzo kategorycznie i ostro. Nie wisko 
raiwszy jednalk nic, zapowiedział, że 

wadzącym dochodzenia w sprawie | przybęjczie powtórnie wieczorem. 

usiłowanego _ uprowadzenia ‚ łodzi | Kiedy wieczorem zorientował się, że 

podwodnej „C 2". grozi mu aresztowanie, zapowie- 
dziań, że w razie aresztowania wła- 
dze Hiszpanii narodowej będą mogły 
odpowiedzieć aresztowaniem — Коп- 
sulów francuskich na terenach zaję- 
tych: przez wojska gen. Franco. 

W Paryżu istotnie pojawiły się 
pogłoski o takich aresztowaniach. 

PARYŻ. 21,9. Aresztowanie ma- 
pora Troncoso odbyło się w nastę- 
pujących okolicznościach.  Dowie- 

Wilkins zaginął 

Katowicka „Polonia“ następująco 
opisuje przebieg zajść antyżydow- 

| skich w Bielsku: 
„Na szeregu ulic pryncypalnych 

w Bielsku i Białej wybito szyby wy- 
stawowe we wszystkich magazy- 
nach i sklepach żydowskich. Pod- 
kreślić należy, że ludność polska nie 
dopuściła się przy tym ani jednego 
wypadku kradzieży, aczkolwiek to- 
wary, pochodzące ze zdemolowa- 
nych sklepów żydowskich, leżały 
dosłownie na ulicy. 

{ Zaznaczyć również lrzeba, że 
stanowisko Żydów w Bielsku i Bia- 
łej było wyraźne prowokujące, gdyż 
nie stosowali się oni przepisów 
policyjnych, mających na celu za- 
pewnienie im bezpieczeństwa, a na- 
wet z okien swych mieszkań rzucali 
kamienie, wybijając szyby w miesz- 
kaniach, sklepach i instytucjach pu- 
blicznych. 

W toku zajsć odniosły rany 3 0- 
‚ воБу: 24-letnia Maria Pawlikówna, 
21-letni Antoni Bystroń i 21-letni 
Ryszard Szafran. Wszyscy oni po- 
chodzą z Bielska. Umieszczono ich 
w szpitalu”. 

Żydowski „Nawy Dziennik” pisze 
|0 zajściach m. in. co następuje: 

W centrum miasta Bielska na ul. 
3-go Maja nie ocalał prawie ani je- 
den sklep żydowski, podobnie, jak 
na ulicach: Kolejowej, Jagiellońskiej 

i Na Wzgórzu. Główna ulica miasta 
Białej, ul. 11 Listopada, uległa rów- 
nież bnemu losowi. Miasto 
Bielsko przyciągające swoim  uro- 
kiem setki turystów, przedstawia 
dziś niesamowity wygląd. 
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#   
dem technicznym. Tylko cztery dy- 
wizje tych wojsk maležaiy do rządu 
centralnego. Działania wojenne wej- 
dą jednak w nową fazę, kiedy Nan- 
kin użyje w walce z oddziałami ja- 
pońskimi swych  tamików i ciężkiej 
artylerii. 

Kolumny japońskie już są rzeko- 
= gotowe do ataku na Pao-Ting- 

un. 

KONFLIKT ZAŁAGODZONY 

10KIO. 21.9. Agencja Reutera 
'donosi: Dziś w godzinach popołud- 

> została złożona w. ambasa- 

l 
dzie W. Brytanii odpowiedź na notę 
brytyjską w sprawie zamachu na 
jambasadora Hugessena. Jakikolwiek 
treść te; noty nie jest dotychczas o- 
publikowana, zdaje się nie uiegać 
wątpliwości, iż zaspokoi ona życze- 
nia rządu brytyjskiego. 

  

Tak, jak nie padnie piorun z bezchmurnego 
nieba, taksamo nie wygra na loterii ten, kto nie 

SALAMANKA 21,9. Komunikat 
sztabu powstańczego donosi: mimo 
że w Asturii panuje pogoda, wybit- 
nie nie sprzyjająca operacjom woj- 

cze szybko posuwają się maprzód. 
Zajęto 8 wsi, dochodząc do doliny 
Nueva, a ma skrzydle zachodnim 
zajmują również 8 innych wsi, zdo- 
bywając callkowicie Penas blanas. 
Zajęte zostałty również  miejscowo- 
ści Carrena i Po. Nieprzyjaciel, 
(który stawiał zacięty opór poniósł 
dotkliwe straty. Jedna z drobnych 
kolumn powstańczych znalazła ma 
zdobytych 
100 poległych żołnierzy rzącowych. 

jako pudejrzanych о 
MOSKWA 21.9. Z Chabarowska 

donoszą. na wyjazdowej sesji woj- 
skowego kolegium sądu najwyższe- 
go ZSRR. rozpatrywało w Woroszy- 
łowie - Utyrsku (dawny  Nikolsk- 
Utyrsk) sprawę  antysowiedko-pra- 
wicowej organizacji terorystycznej 
szpiegów i dywersantów, działającej 
na kolei Dalekiego Wschodu. Orga- 

stanowiskach przeszło | 

zaopatrzył się w los loteryjny 
  

Krwawa bitwa z czerwonymi 
pod Penas Bilanas w.„Asturii 

Liczba wziętych do niewoli jest 
znaczna. Na ironcie Leon zdobyte 
zostały Merzal oraz obsadzone zo- 

|stały zbocza wzgórza de La Guilla. 
skowym, mimo to oddziały powstań- | Na ironcie madryckim nieprzyjaciel ; 

trzy razy usilował atalkować na te- 
renie miasta uniwersyteckiego  sta- 
nowiska nasze wokół szkoły rolni- 
czej. Za każdym razem ataki ich 
zostały odparte. Na froncie Cordoby 
nieprzyjaciel atakował nasze stano- 
wijska na odcinku Pennaroya. Na 
očicinikiu Grany nieprzyjaciel atako- 
wał nasze stanowiska, używając du- 
żą ilość czołgów i samochodów pan- 
cernych sowieckidh . Ataki te rów- 
nież zostały odparte. 

212 kolejarzy rozstrzelano na D. Wschodzie 
akcję trockistowską 
nizacja ta była w kontakcie z wy- 
wiadem japońskim. 10-ciu członków 
organizacji zostało skazanych na 
karę Śmierci przez rozstrzelanie. 
Wyrck wykonano. 

Ogólna liczba rozstrzelanych 

  kolejarzy ma Dalekim Wschodzie 
wynosi od maja rb. 212 osób. 

  

LONDYN 21.9. Agencja Reutera 
donosi, że od soboty brak jest wia- 
domości o losie znanego podróżnika 
i lotnika sir Huberta Wilkinsa, ktė- 
ry 19 sierpnia wyruszył samolotem 

Pogłoski te zostały urzędowo zde- 
mentowane. Niemniej cała sprawa 
komplikuje się talk dalece, że należy 

się liczyć z poważnymi komplikacja- 
mi pomięczy Francją i rządem bur-   na poszukiwania  Liewiciniewskiego. 

СЕ ВНИЦЕУ ДОЛЕНОННОНО RCR TNS 
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W Blondane (Syria) odbyła się konierencja panarabska, w której wzię- 

ło udział 490 osobistości z różnych państw arabskich, 

;„|oskarżonych mają dość wątpliwe |wieikim procesie 
alibi, obrona powołała nowych dwu- | obrony. 

;j tego, 

Proces „racławicki" 
zbliża się ku końcowi 

MIECHÓW. 21.9. Wi 8 dniu pro- dziestukilku świadków, celem usta- 

cesu racławickiego zeznawało tylko lenia alibi pozostałych oskarżonych. 

28 świadków odwodowych, gdyż 10 |Sąd postanowił przesłuchać tych 

nie stawiło się na rozprawę. Ponie- |świadków we czwartek 23 b. m. O- 

waż zeznania šwiačkėw mają się gólem więc, poza 80 świadkami o- 

już ku ikońcowi a nieliczni z pośród |skarżenia, zeznawać będzie w tym 
180 świadków 

Zakaz pędzenia stad po drogach 
o nawierzchni twardej 

WARSZAWA. 21.9. Z  powodiu 
iż falkty częstego pędzenia 

zwierząt po drogach publicznych nie, 

(tylko hamują, ale 'częsio nawet u- 

| niemożliwiają normałny ruch na 

drogach - i powodują nieszczęśliwe 
wypaciki oraz wpływają na miszcze- 
nie nawierzchni drogi, skarp, nasy- 
pów i rowów, minister spraw we- 
wnętrznych zarządził, co następuje: 

Na drogach publicznych o twar- 
dej nawierzchni pędzenie zwierząt 
stadem jest zabronione. Wolno pę- 
dzić jedyniie pdszczególne zwierzę- 
ta pod warunkiem prowadzenia ich 
na uwięzi, przy ą być prowa” 
ldzone tylko prawą krawędzią drogi 

tak, by normalny ruch na drodze 
nie był hamowany. 

Przepędzanie zwierząl stadem 
przez drogi publiczne o nawilerzchni 
trwalej może być dopuszczone je- 
dynie w przypadku konieczności 
przepędzania zwierząt z terenów, 
przylegających do drogi z jednej 
na tereny prziegające do drogi z dru 
giej strony, oraz tam, gdzie nie ma 
innej drogi na pędzenie zwierząt z 
obór, stajni itp. na pastwisko i od- 
wrotnie. 

Winnych niestosowania się do 
tego zarządzenia należy pociągnąć 
do odpowiedzialności karno-admini- 
stracyjnej. 

  

Drugi Brześć 
Zajścia antyżydowskie w Bielsku 

Duże okna sklepowe zabite są 
„deskami, w innych sterczą szczątki 
jszyb. Zdarzyły się wypadki pobicia 
„Żydów, którzy się zresztą nie zja- 
wiali na ulicach. 

| Žr 
'0 Akademie chiopską 

Na odbytym ostatnio w Warsza- 
wie, ogólno-polskim zjeździe matu- 
rzystów — synów chłopskich, wy- 
suniętych zostało szereg postulatów 
w sprawie oświaty wsi. Między in- 
nymi uchwalono domagać się utwo- 
jsenie w Polsce specjalnego uniwer 
sytetu chłopsikiego (Akademii Chłop 

| skiej), a póki to nie nastąpi wysunął 
Zjazd postulat tworzenia katedr na 
wyższych uczelniach o historii i spo- 
łecznym życiu wsi. 

Młodzi ozonowcy 
w mundurach 

„ABC“ dowiaduje się, że w sie- 
rach kierowniczych Ozonu  posta- 
nowiono w najbliższym. czasie umun 
Kiurować organizację t. zw. Związek 
Młodej Polski, (W. mundurach tych 
młodzi ozonowcy będą występowali 
we wszelkich uroczystościach i ob- 
chodach. Mundury i specjalne obozy. 
dla ówiczeń, które będą w. najbliż- 
szym czasie wprowadzone, mają m. 
fo. (służyć ograniczeniu młodzieży 
ozonowej od wszelkich wpływów z 
zewnątrz przyczynić się do zwięk- 
szenia zwartości organizacyjnej 
związku. 

Kronika telegraficzna 
— Pan Prezydent R. P. przyjął wczoraj 

prezesa rady ministrów gen, Skladkow- 
skiego oraz wicepremiera inż, Kwiatkow- 
skiego. 

— Austriacki sekretarz stanu dr. 
Schmidt ma przybyć z oficjalną wizytą do 
Warszawy, odpowiadając na wizytę mini- 
stra Becka z kwietnia roku ub, 

— Minister Beck opuścił Genewę, uda- 

jąc się na kilkudniowy wypoczynek do We- 

necji. 

— Rząd belgijski zgodził się postawić 

swą kandydaturę na wakujące miejsce w 

Radzie Ligi Narodów. Ponowne wybory do 
Rady odbyć, się mają we czwartek. 

— Dochodzenie policyjne w sprawie 

pożaru Rotundy w Wiedniu nie ustaliło by 

pożar ten był aktem sabotażu. 
— Nad granicą finlandzką przeleciały 

w kilku miejscach sowieckie samoloty woj- 
skowe. Jeden z nich musiał lądować na 
terytorium Finlandii. 

— Przybył do Berlina marszałek Ba- 
doglio. Marszałka powitali na dworcu 
przedstawiciele ministerstwa wojny Rzeszy 
oraz ambasady włoskiej. 

-— Do portu w Neapolu wszedł statek 
„Cezare”, wiozący 17 oficerów, 24 podofi- 

cerów i 312 legionistów włoskich, rannych 
w Hiszpanii, 

Na wielkiej magistrali łączącej 
Trapezund z granicą Iranu, samochód cię- 

żarowy spadł wraz z pasażerami w prze- 

paść, Szoier i €-ciu pasażerów poniosło 

śmierć, 
— Z Mandżukuo donoszą o szerzeniu 

się tam czarnej ospy. Dotychczas zanoto- 

wano ponad 200 wypadków łej choroby, 
— Po raz trzeci rzucono bomby z ga- 

zem łzawiącym w licznych kinematogra- 
fach Nowego Jorku. Kilku widzów odniosło 
rany skutkiem wybuchu bomb, a kilkadzie- 

siąt osób rozchorowało się. 

Kto wygrał na loterii? 
Pierwsze ciąśnienie. 

5.000 zł. — 50134. 
75.000 zł. — 16011. 
50.000 zł. — 107021. 
15.000 zł. — 121588 129365. 
10.000 zł. — 123510 180705. 
5,000 zł. — 22552 48762 77849 

71859 119473, 
2.000 zł.. — 22466 30889 31839 

33188 33427 56916 70024 70430 
78841 93923 114006 122100 122611 
128637 132049 158067 174116 183754 
194723 194685. 

1.000 zł. 4852 6198 18676 
21524 28141 36267 39472 55549 
61312 73383 74969 73645 74331 
14966 88920 89913 90973 93258 
100620 101257 104716 104754 108177 
117604 119445 126984 151511 155215 
170210 175550 183051 191420 193748 

Drugie ciągnienie. 
20.000 zł. — 94727. 
15.000 zł. — 147983. 
5.000 zł. — 47313 67662 63452 

68886 17923 186837. 
2.000 zł, —: 4991 6768 13719 

17233 19378 25863 21186 35524 
35625 51879 71887 73467 116524 
117177 119097 166353 178037 189044 

1.000 zł. — 6097 10236 15332 
32678 40732 53682 53608 53661 
53985 60670 69794 74726 85012 
85317 689465 101212 119316 128812 
131427 133381 136903 139581 165156 
175433 184568 186436 191840,   

  

  
 



  

FRONT 
DEMOKRATYCZNY 

I KOMUNIŚCI 
W ubiegłą sobotę w Kielcach roz- 

rzucono w wielkich ilościach odezwę 
okręgowego komitetu komunistycznej 

partii. W, odezwie tej czytamy: 
„Czas nagli do porozumienia ugru- 

powań demokratycznych. Tylko we 

wspólnym froncie, tylko przez maso- 

we wystąpienia lud pracujący pokrzy- 

żuje plany reakcji. Miesiąc wrzesień 

to miesiąc werbunku do klasowych 

związków zawodowych. Niech żyje 

szeroki front demokratyczny”. 

Odezwa ta raz jeszcze świadczy o 

żywym udziale komunistów w próbach 

budowania frontu demokratycznego. 

Udział ten nie ogranicza się do pro - 
pagandy partyjnej, sięga głębiej i wy- 

raża się w organizacyjnej podbudo- 

w.e „frontu“ za pomocą komórek roz- 

mieszczonych umiejętnie w ugrupo- 

waniach demokratycznych. 

Akcji tej wcale nie staje na prze- 

szkodzie głęboka pogarda, jaką wo- 

dzowie i teoretycy komunizmu żywią 

dla demokracji. Kiedyś, po zwycię - 

stwie komunizmu staną się oni naj- 

krwawszymi jej katami; dopóki jed- 

nak trwa walka, chętnie posługują się 

systemem i hasłami demokratyczny- 

mi, aby zwycięstwo to przyspieszyć. 

I jeśli w tej akcji jest coś zdumiewa- 

jącego, to chyba bezbrzeżna naiwność 

kół „demokratycznych”, które, nie- 

pomne doświadczeń, tak łatwo idą 

na lep komunistycznego manewru. 

Głębsze powody tej łatwowierności 

i zaślepienia dadzą się wyjaśnić przez 

to, że koła demokratyczne oddawna 

są urabiane i kierowane z ukrycia 

przez czynniki, dla których cele ko- 

munistycznego przewrotu są bardzo 

bliskie, Na gruncie polskim rolę tę 

spełniają różne filjacje kierowniczych 

kół żydowskich, gotujących wśród 

wielu innych środków walki z na- 

szym narodem również i narzędzia 

komunistycznego przewrotu. 

W swojej ostatniej mowie Hitler 

wskazał na te koła, jako na źródło 

rewolucyjnego wrzenia w całej Euro- 
pie. Zostało to przyjęte przez prasę 

„demokratyczną” z wielkim . scepte- 

tyzmem, a nie rzadko z kpinami, cho- 

ciaż niedawno wypadki w Rosji, Au- 
strii, Niemczech, na Węgrzech i w 
Hiszpanii, aż nadto potwierdzają 

słuszność tego twierdzenia. Jeśli cho- 

dzi o stosunki polskie, sprawa ta jest 

jeszcze jaśniejsza niż gdzie indziej, 
Wzrost uświadomienia narodowego 

mas polskich, wypieranie Żydów z 
miast i miasteczek przez ludność 
wiejską, ogólna coraz bardziej nie- 
chętna ekonomicznej i politycznej 
przewadze żydostwa postawa społe- 
czeństwą, wytwarza dla ludności 
żydowskiej coraz trudniejsze położe- 
nie. 

Żydzi doskonale zdają sobie spra - 
wę z tego, że proces odżydzenia Pol- 
ski jest zjawiskiem żywiołowym, że 
do pewnego stopnia tylko wynika z 
planowej, świadomej akcji politycz - 
nej, że korzeniami swoimi tkwi głę - 
boko w koniecznościach życiowych 
naszego narodu. 

Chcąc wyrwać te korzenie, trzeba 
wytrącić kraj z normalnego rozwoju, 
sparaliżować jego siły twórcze, pogrą 
żyć w anarchii i narzucić ustrój spo - 
łeczno - polityczny najzupełniej ob- 
cy jego naturze i interesom. 

Nie sądzimy, aby można było dzie- 
ła tego dokonać inaczej niż w drodze 
przewrotu i dyktatury komunistycz - 
nej. Dla tego też jesteśmy przekona- 
ni, że taki przewrót leży w planach 
strategicznych polityki żydowskiej w 
Polsce i że jest już obecnie systema- 
tycznie przygotowywany. 
Tym się tłumaczy żywy udział ko- 

munistów w organizacji frontu demo- 
Lratycznego i ich nawoływania do 
zjednoczenia lewicy. - Tym się tłuma 
czy również koncentracja, zdawałoby 
się najzupełniej sobie obcych, grup na 
4runcie wspėlnej walki z polskim ru- 
Chem narodowym, będącym najpeł- 
niejszym "= -azem dążeń naszego 
Apoleczeńsiyą, 

1 
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Madagaskar czeka 
na imigrantów 

Wróciła x Madagaskaru komisja 
emigracji 

Żydów z Polski na tę wielką, francu- 
EZ wyspę, na której niegdyś 

wił się swymi przygodami Be- 
niowski .Na czele komisji stał major 
M. Lepecki z prezydium Rady Mini- 
strów,w skład jej wchodzili Leon Al- 
ter, dyrektor Żydowskiego T-wa E- 
migracyjnego i inż, S. Dyk, ekspert 
rolny z Tel Awiwu , Komisja nie o- 
głosi publicznie raportu, zanim nie 
przedstawi go rządowi polskiemu i 
francuskiemu. Ale z tego, co major 
Lepecki oświadczył w wywiadzie z 
„Kur. Warszawskim”, wnioskować 
wolno, że wyniki badań komisji pol- 
skiej były pomyślne. Sam p. Lepecki 
nazwał te wyniki wyraźnie „optymi- 
stycznymi”, 

Na pytanie, czy trąd lub febra nie 
stanęłyby na przeszkodzie osadnic- 
twu, odpowiedział p. Lepecki: 

„Jeżeli chodzi o kolonizacie, mowa 
może ik jedynie o ośrodka-h zdro- 
wych. Co się życzy trądu, jest to jedna 
z legend, które wloką się za tym, czy 
innym krajem. Ja się z trędowatymi 
na Madagaskarze nie spotkałem. 
Wiem, że jest jedno zamknięte trędo- 
wisko. Spotykałem natomiast wielu 
trędowatych w Brazylii. I nikt o tym 
nie wie, może dlatego, że nikt nie pi- 
sze. Powtarzam: legenda, legenda i ol- 
brzymia przesada, 
— Jakię są warunki naturalne Ma- 

dagaskaru ? 
Madagaskar posiada znaczne ob- 

szary żyznych ziem. Są to przeważnie 
stepy, Lasów mało, zostały wytrzebio- 
ne przez nieostrożne palenie okolicz- 
nych stepów, celem ich  użyźnienia. 
Zwierzęta europejskie aklimatyzują się 
lobrze, prócz może konia. 

się przedstawia sprawa su- 
rowców 

Znamienne nominacje i dymisje 
Dziś doszła do Krakowa wiadomość 

od dawna niecierpliwie wyczekiwa- 
na: dwaj profesorowie Wszechnicy 
Jagiellońskiej, wyrzuceni z niej przez 
min. Jędrzejewicza: wracają na swoje 
dawne posterunki, Wracają z hono- 
rem i z awansem, odeszli jako profe- 
sorowie nadzwyczajni, wracają zaś ja- 
ko profesorowie zwyczajni. 

Prof. dr. Adam Heyde] wykładał 
ekonomię, prof. dr. Jan Glatz!, miał 
drugą katedrę chirurgii, prot. Hey- 
del jest wybitnym reprezentantóm 
krakowskiej liberalnej szkoły ekono- 
micznej i jest z przekonań narodow- 
cem, choć nie bierze bezpośredniego 
udziału w życiu politycznym. Prof. dr. 
Glatz] jest znanym tylko jako znakomi 
ty chirur$ i uprzejmy i uczony czło- 
wiek. Politycznie — czyta chętnie 
„Kurierka”, To też dotąd jeszcze nie 
bardzo jest jasne, dlaczego tak na 
prof. Glatzla uwziął się min. Jędrze- 
jewicz. 

Katedra ekonomii została restytuo- 
waną, a senat zaproponował unico lo- 
co na tę katedrę bezrobotnego prof. 
Heydla jeszcze w styczniu, Z jedynej 
katedry chirurgii ustąpił niedawno 
prof. dr, Rutkowski. przechodząc na 
emeryturę. Senat i na tę katedrę za- 
proponował zredukowanego - przez 
min, Jędrzejewicza prof. Glatzla. O- 
bydwie nominacje zostały równocześ- 
nie podpisane przez P, Prezydenta 
Rzeczypospolitej w połowie września, 
a obecnie ogłoszone, 

Nominacje te wywołały w kołach 
profesorskich wielkie zadowolenie, 
Nie osoby wchodzą tu w grę. Profeso- 
rowie krakowskich szkół akademic- 
kich uważają powrót na katedry oby 
dwu bezrobotnych profesorów jako 
moralną satysfakcję, na którą długo, 
zbyt długo, czekali, i jako zapowiedź 
poszanowania tradycyjnej autonomii 
szkół akademickch. 

Powrót prof. Heydla i Glatzla na 
katedry akademickie jest wstępem 
do rewizji całej przez min. Jędrzeje- 
wicza przeprowadzonej czystki. Uni- 
wersytet Jagielloński czyni usilne 
zabiegi o powrót na katedrę historii 
kultury prof. Kota, Uniwersytet 
Lwowski zgłasza wnioski o przywró- 
cenie katedry anglistyki dla prof. 
Tarnawskiego, Uniwersytet Wileń- 
ski zabiega o powrót prof. Glazera 
it. d. A senaty i młodzież wszędzie 
dodają do tego jeszcze i czysto rze- 
czowe argumenty: brak katedr. brak 
profesorów. 

Zjawiska te są otaczane różnymi 
pozorami, maskowane najrozmaitszą 
frazeologią, którą ich uczestnicy czę- 
sto biorą za prawdziwą monetę. 

Nie mniej jednak ich sens istotny 
pozostaje niezmienny, dobrze znany 
prawdziwym inspirato*>m i kierowni- 
kom tych przedsięwzięć. 

YYYY rr 

— Z eksploatowanych są eurowce 

olejki perłumowe), poza tym mine- 
ri ły (grafit, mika, złoto, kamienie szla 
chetne 1 7); 
— Jaki jest stosunek tubylców do 

białych? 
— Bardzo przychylny. Jest tam zre 

sztą tak Św» ziemi, że miejsce się 
znajdzie dla wszystkich. W tej chwili 
zz 6-ciu ludzi na km. kwadr. Je- 
żeli chodzi o konkurencję krajowców, 
może być jedynie mowa o Howa, rze- 
czywiście znajdujących się na stosun- 
komo wysokim ziomie (posiadają 
rozwinięte szkolnictwo, literaturę, wy- 
dają nawet gazety). Reszta jest pry- 
mitywna“, : 
Z innych informacyj cytujemy: Lu- 

dzie poza miastami chodzą przeważ- 
nie pół nago, Komunizmu prawie nie- 
ma, Życie jest spokojne i bezpieczne 
do tego stopnia, że „w porównaniu 
z nim stara Europa wydaje się być 
jakimś Dzikim Zachodem. Jeśli ktoś 
tam siedzi w więzieniu, to chyba za 
niepłacenie podatków”. 

а Madagaskarze mieszka 8 Ży- 
dów francuskich. Żydów polskich 
jeszcze nie ma. Jest zato 9 Polaków. 
Jeden ma cztery sklepy. Między por- 
tem Majungo a jeziorem Kinkony 
kursuje już pod polską banderą okręt 
„Stach” należący do kupca Heroni- 
ma Obsta z Poznania. 

A zatem wiadomości są pomyślne. 
Zbijają one urobioną przez żydowską 
prasę opinię, jakoby Madagaskar nie 
nadawał się na teren imigracyjny. 
Żydzi skarżą się na bezpieczeństwo 
w Polsce, Na Madagaskarze nikt ich 
nie tknie: I jeżeli będą płacić podat- 
ki, do czego trochę już się w Polsce 
przyzwyczaili, to powodzić im się bę- 
dzie — pod trójkolorową flagą Fran- 
cji — wybornie. Nam także, 

  
Kraków, we wrześniu 

Prędzej czy później wnioski te mu- 
szą być załatwione, zgodnie z inte- 
resem wyższych uczelni. 

Tego samego dnia i tą samą pocz- 
tą doszła do Krakowa druga wiado- 
mość: otrzymała dymisję i odchodzi 
na zasłużony odpoczynek wizytator- 
ka lwowskiego kuratorium  szkolne- 
g0, Maria Jaworska, Pani ta była w 
poprzednim sejmie - przewodniczącą 
Komisji oświatowej i nieżyją- 
cych już posłów Szyszki i Smuligow= 
skiego, główną podporą polityki bra- 
ci Jędrzejewiczów tak przy reformie. 
szkolnictwa średniego, jak i przy ka* 
sowaniu autonomii szkół wyższych. 

Zbieg nominacji prołesorów Hey- 
dla i Glatzla i dymisji wiz. Jawor- 
skiej jest oczywiście przypadkowym, 
ale mimo to — bardzo charaktery- 
styczn dowodem na zmieniające 

PRZEGLĄD PRASY 
GDZIE SZUKAĆ MASONERII? 

| „Występując w „C- sie” przeciw 
niewłaściwej lub nawet złośliwej 
kampanii antymasońskiej, wskazuje 

paika (wanilia, kawa, rafia, goździ- | 

  się w Polsce stosunki, 

MONTREAL, 20.9. — Colin Broo- 
kes, redaktor „London Sunday De: 
spatch”, przemawiając w Toronto 0- 
świadczył, że „Kanadą powinna być 
siedzibą Imperium Wielkiej Brytanii, 
Nastąpić to może jaż w roku 1939.„* 

W dalszym ciągu swego przemó- 
wienia p. Brooks oświadczył, że jesz- 
cze przed przeniesieniem stolicy im- 
perium brytyjskiego do Toronta, na- 
płyną do Kanady ogromne kapitały ze 
Stanów Zjednoczonych, które są 
przemęczone walką klasy pracującej 
z kapitalizmem. Projekt przeniesienia 
stolicy imperium do Toronta motywu 
je Brooks położeniem Londynu, zbył   bliskim grożącej stale wojną Europy. 

MOSKWA — 20.9 — Według da - 
nych ze źródeł półoficjalnych, w wy- 
borach do najwyższej rady państwo- 
wej weźmie udział przeszło 100 milio 
nów wyborców. Prasa, nawołując do 
organizacji wyborów, nie podaje do - 
kładnej ich daty, lecz ogranicza się 
do stwierdzenia, iż wybory odbędą 
się za kilka miesięcy. 

sest rzeczą konieczną aby i społe- 
czeństwo polskie w najszerszych swo- 
ich kołach dokładnie rozumiało 0 co 
się gra toczy i aby było świadome 
grożących mu z tej strony niebezpie- 
czeństw. 

Wtedy walka z tymi niebezpieczeń- 
s'wami będzie łatwiejsza i skutecz-   
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p. A, Romer te koła, w których nale- 
ży szukać masonów. Znajdują się oni 

„wśród „wyzwoleńców” i socjalistów 
starego autoramentu, wśród członków 
Ligi Praw Człowieka i Obywatela, naj- 
łatwiej o rzeczników „frontu ludowe- 
go”. „Putkacze”, Wiciowcy, kie owni- 
cy, Źw. Naucz. Szkół Powszechnych, 
radykalna inteligencja, wolnomyślicie- 
le, oto „kadry”, świadomie czy nie- 
świadomie ulegające inspiracji lóż. о- 
statni międzynarodowy zjazd masoń- 
ski odbył się w Dyrekcji Lasów Pań- 
stwowych w 'arszawie. Byla о to 
interpelacja w Sejmie, pozostała ona 

odpowiedzi..." 

Od siebie dodajemy, że różne in- 
synuacje i oskarżenia, pochodzące od 
odstępców ze Stron. Narodowego, 
wysługujących się dziś sanacji, trze- 

uważać za prowokacje i rozmyśl- 
ne wprowadzanie w błąd opinii pu- 
blicznej, Nie należy im robić nieza- 
służonego zaszczytu brania ich serio. 

DLACZEGO WOJEW. JÓZEWSKI 
POZOSTAJE? 

(Wśród wojewodów, którzy otrzy- 
mali ostatnio dymisję, spodziewano 
się znaleźć nazwisko wojewody wo - 
łyńskiego, p. Józewskiego. Jednak 
$o nie znaleziono. P. Józewski pozo- 
staje, choć „z polityki jego niezado- 
wolony jest cały naród”... 

„Jakie powody — pyta „Myśl Naro- 
dowa” — zdecydować mogły o zanie- 
chaniu spodziewanej przez ogół zmia- 
ny na stanowisku kierownika Woły- 
nia? Sądzimy, iż takie same, jakie po- 
dyktowały wszystkie inne zmianv ob- 
wieszczone w dniach ostatnich. Są o- 
ne. jeśli przejrzymy listę mianowa- 
nych osób, dowodem wyczerpywania 
się rezerw ludzkich panującego w Pol- 
sce rok już dwunasty systemu. Tra- 
$iczna, zaiste, sytuacja. Czy można о- 
czekiwać jakiejś poprawy w czasie naj 
bliższym? Nie sadzimy. Garstka na- 
rybku świeżego ,którą zdążył przyho- 
łubić do piersi pułkownik Koc, jest 
jeszcze dzo młoda. 

Czas jednak nagli. Wobce dokony- 
wających się zmian wokół nas, wobec 
nadmiaru inwencji u tych, z którymi 
zmierzyć się nam przyjdzie kiedyś 
niezawodnie, wobec ewolucji roglądu 
na świat i na pozycję narodu, wobec 
poprostu wzrostu prądów nacjonali- 
stycznych i to nie tylko w łonie społe- 
czeństwa usposobionego opozycyinie, 
ale i w łonie niektórych kół rządo- 
wych, decydujących, bo z armii wyro- 
słych, wojewoda Józewski ze swą li- 
nia postępowania opartą na typowo 
IX-wiecznych kategoriach myślenia, 

staje się jakimś anachronizmem. 
Rozumielibyśmy politykę wołyńską 

jako fragment polityki polskiej spe- 
cjalnego zupełnie gatunku. Gatunek 
ów jednak nikomu już dzisiaj nie sma- 
uje i u nikogo nie znajduje avrobatv, 

nie stanowi — słowem — polityki ofi- 
cialnej, dowodem sprzeczne zupełnie 
ziałania wojewodów, którzy i na 

swoich ziemiach maja do czynienia z 
zagadnieniem ukraińskim”, 
I ze względu na konieczność je- 

dnolitej polityki rządowej na  kre- 

O przeniesienie do Kanady 

stolicy imperium brytyjskiego 
Wobec tego,że Australia jest zbyt odle 
głą, Kanada sąsiadująca ze Stanami 
Zjednoczonymi, musi przed końcem 
stulecia stać się ośrodkiem admini- 
stracyjnym Imperium W. Brytanii. 

Z wywodami p. Brookesa zgodził 
się w zupełności Beverly Boxter, b. 
redaktor London Express, który w 
kilka dni po nim przemawiał też w 
Toronto, P, Bexter, kończąc swe prze 
mówienie oświadczył jednak, że: 
„mimo, iż w argumentacji p. Brooke- 
sa mamy wiele |ogiki i zdrowego roz- 
sądku, należy pamiętać, że jak uczy 
doświadczenie, państwa w swej  hi- 
storii nie zawsze trzymają się zasad 
zdrowego rozsądku... 

Przed wyborami w Sowietach 
Zapowiedź nowej „czystki” w gazetach 

W przygotowawczej akcji przed - 
wyborczej jednym z głównych zadań 
jest zorganizowanie akcji prasowej, 
przede wszystkim gazet rejonowych, 
które na prowincji mają osiągnąć ro- 
lę jednego z głównych czynników agi 
tacyjnych. 

Według „Prawdy”, gazety rejono- 
we nie stoją na wysokości zadania ani 
pod względem technicznym, ani też 
ideologicznym. Są one — jak wyraża 
się lapidarnie „Prawda” — zaśmieco 
ne niepewnymi elementami i do cza- 
su wyborów, z elementów tych muszą 
być oczyszczone, 

Czystka wśród personelu redakcyj- 
nego gazet rejonowych już się rozpo- 
częła. Wystąpienie „Prawdy” wska - 
zuje, że ramy tej czystki zostaną 

TQKBZ915008, 

sach wschodnich, jak i za waglę : 1 
na tę specyficzną „politykę ałtyaiń- 
ską", jaką p. Józewski uprawia, dy- 
misja p. Józewskiego jest nakazem 
chwili, 

Są zapewne — obok wymienione- 
$0 przez „Myśl Narodową'* — inne 
jeszcze motywy, które p. Józew- 
skiego uczyniły nieusuwalnym wice- 
królem Wołynia. Te motywy, wply- 
wy, czy siły winny jednak ustąpić 
przed interesem państwa, 

STARZY POLACY UMIELI 
PO ŁACINIE 

(W. „Dzienniku Poznańskim” znaj- 
dujemy kilka krytycznych uwag z 
powodu lekceważenia samorządów w 
Wielkopolsce, Uwagi są słuszne. Au- 
tor jednak, jakby wątpiąc w siłę 
swych argumentów, podparł je starą 
polską maksymą, która pod jego pió- 
e za Nilde z oe nos. 

tóż wykluczamy, by mal syma po- 
lityczna dawnych Polaków zawiera- 
ła w pięciu słowach dwa rażące błę- 
dy gramatyczne. Polacy mówili i pi- 
sali dobrze po łacinie i zasadę „nic o 
nas bez nas” potrafiliby wyrazić bez 
błędu w języku Cycerona. 

NERON — \ 
„LIBERALNY“.., 

Niefortunny obrońca Polski na 
kongresie Penklubów, p. Parandow- 
ski, próbuje teraz — w drugim już 
numerze „Wiadomości Literackich" 
— obronić... Nerona przęd zarzutami 
okrucieństwa, samowoli i kome- 
dianctwa, które mu postawili histo- 
rycy rzymscy i których dotąd poważ- 
na historiografia odeprzeć nie potza- 
fiła. Dowiadujemy się teraz, że Ne- 
ron był władcą liberalnym, dpbrojji 
wym i wielkodusznym, Miał on — ša- 
pewnia p. Parandowski — 

„bardzo liberalne ądy 

uschłaby pod fego Mi wi. 
ność prasy i cenziira, 

zajęcia”, 

Prawda, że Neron dowa! 
matkę, By ydmaczyć”saliobaj 
stwo, p. Parandowski przedsta 
Agryppinę w jak najgorszym świetle. 
Oburzyło to nawet łagodnego p. Gru- 
bińskiego w „Kur. Warsz." i akłoni- 
ło go do przytoczenia ze znakomite- 
$o dzieła historyka Guglielma Fer- 
rera ustępów, nie tylko rehabilitują 
cych matkę Nerona, ale stawiających 
ją wysoko, jako kobietę i patriotkę 
rzymską. 

Jak widzimy, metoda  sławienia 
tyranów przez zniesławianie łoh o- 
far nie datuje się od — naszych cza- 
sów. 

Stary to także chwyt: nie władca 
winien, ale jego ministrowie. P, Pa- 
randowski opowiada: 

„Nie trzeba jeszcze zapominać, że 
największa ilość wyroków, i najmniej 
usprawiedliwionych, przypada na ów. 
półtoraroczny okres, kiedy Neron, 
porzuciwszy troskę o sprawy państwa, 
podróżował po Grecji z koncertami, 
Całą jego winą było, że dał olbrzymią 
wadę jednemu ze swych wyzwoleń- 
ców, który okazał się łotrem”. 

Jakżeż więc wytłumaczyć odrazę 
współczesnych i potomnych do tego 
„liberalnego“ władcy? Odraza była 
taka, że grób Nerona stał się miej - 
scem, gdzie „straszyto“. Jak wytluma- 
czyć bunt legionów przeciw despocie? 

P Parandowski jest tu w pewnym kło. 
pocie. 

„Bunt zawiera w sobie różne ele- 
menty „tak že nie brak wśród nich na- 
wet ruchu separatystyczneśo pewnych 
ludów celtyckich, Byłoby błędem u- 
ważać go za rewoltę przeciw Nerono- 
wi; kto wie, czy obwołanie Galby ce- 
sarzem nie nastąpiło na skutek fa Iszy- 
wych wiadomości z Rzymu o śmierci 
Nerona... Zdaje się, że najsilniejszym 
motywem był protest legionów pro- 
wincjonalny; przeciw  przywilejom 
pretorianów, a dołączyły się jeszcze 
jakieś sprawy ekonomiczne, co można 
wyczuć z niektórych szczegółów tej 
dziwnej wojny domowej. tarożytni 
historycy, nie przeniknąwszy właści- 
wego sensu zdarzeń, skomentowali ją 
a> reakcję przeciw  despotyzmowi 
erona, a nowsi dodali sentymenteln 

opowieść o krucjacie „zdrowych si 
moralnych”, mających uwolnić Rzym 
od hańby i zarazy”. 

Przyszedł wteszcie literat polski, 
wolny od sentymentalizmu, i ogłosił 
o Neronie prawdę... 

Nie chcemy przesadzać. Zgoda na 
to, że opinie historyków о cezarach 
nie zawsze były sine ira et stu- 
dio. Jako wielbiciele starych, repu- 
blikańskich instytucyj, odnosili się 
często z uprzedzeniem do nowej, ce- 
sarskiej władzy, Ale poza ich noglą- 
dami widzimy małe i wielkie wyda- 
rzenia, które nie są ich wymysłem. 
Zabawne są próby p. Parandowskie- 
go załatwiania się z tymi wydarze- 
niami. Znamy ten rodzaj historiogra- 
fi Uprawia się go dzisiaj w nieje- 
dnym państwie. Ale głównie ra te- 
renie historii najnowszej. { 

Neron, postawiony na piedestalel 
— czyż to nie ciekawy przejaw dzi   niejszych uczuciowych nasiawień? *  
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Żydowskie przywidzenia 
i starościńskie orzeczenia 

Gordon Abram, zamieszkujący w cińskiego, z art. 28 prawa o wykro- rzekomych krzywdzicieli p. Gordo. 

N.-Wilejce przy ul. Kojrańskiej 22, 

odznacza się dużą nerwowością i wy. 
bujałą fantazją, czemu dał 
dnia 4 marca r. b. 

W. nocy z 3 na 4 marca jacyś prze 

chodnie uszkodzili mu płot. Jak i 
dlaczego to nastąpiło, tego nikt na- 

prawdę nie wie, ale p. Abramowi 
wydało się, że to „gwaltowny za- 

mach” na jego mienie nowowilej- 
skich antysemitów — prawdziwy po 

grom. Trzeba trafu, że w dn. 4 mar- 

ca koło domu Gordona uczniowie 
urządzili bitwę 'w śmieżki, przy 
czym nie jedna może grudka śniegu 

wyraz 

trafiła i w zabudowania Gordona. | 

Zabudowaniom tym zresztą nic się 

nie stało, ale zdenerwowany — Сог- 

don pobiegł na policję, która pośpie- 

szyła na miejsce wypadku. Wpraw- | 

dzie uczestników bitwy  šniegowej 

już na miejscu „przestępstwa“ nie 
zastano, ale w pobliżu saneczkowała 
inna grupa młodzieży, w gronie śctó- | 
rej znajdowali się zamieszkali w są- 

6iedztwie, a więc znani Gordonowi, 

Ewa Węgrowska i Józef Pipiro. Nie 
namyślając się długo, Gordon oskar- 
żył tych dwoje, oświadczenie jego po 
parla Eda Pac, (żydówika), a policja 
skierowała sprawę do sądu staroś- 

  

|czeniach, czyli o zakłócenie spokoju 

publicznego. 

Tu rozprawa, jak zwykle, trwała 

| krótko. W sprawie Pipiry przesłu- 

no Gordona i Pacową, nie pytając 

nawet o świadków odwodowych, po 

czym wydano orzeczenie, skazujące 

Pipirę na 50 zł. grzywny. Jeszcze 
króciej trwał „proces” Węgrowskiej, 

bo nawet Gordona i Palcowej p. re- 
ferent nie połatygował się przesłu- 
chać. Wymiajr kary ten sam. 

Oczywiście skazani odwołali się 

jdo Sądu, który na wniosek obrońcy, 

lapl. adw. Kiownackiego, zbadał do- 

„prowadzonydh świadków i w ten 

sposób po wszechstronnym wyświet 
|deniu sprawy podzielił wywody . о- 
jbrońcy co do „słuszności” starościń- 

  

|skich orzeczeń, ferując w obu wy- 

jpadkach wyroki uniewinniające. 

| Powstaje pytanie: kiedy naresz- 

cie starostwa przy rozpoznawaniu 

skarg i żalów żydowskich zaczną 

| traktować urojenia różnych Gordo- 

nów i Szapirów talk, jalk na to zasłu- 

i sują? 

| Parę dni po tym Sąd Mł „A 

rozpoznawał sprawę jeszcze trzec 

(AIA IS i IS I RTN EISS EAS 

W obronie ziemi Czerwieńskiej 
W dniu 19 września odbyło się 

wśród żywego zainteresowania 
zwyczajne walne zebranie Związku 

Obrońców Lwowa, poświęcone o- 
mówieniu nowej fali terroru, stoso- 

wanego przez nacjonalistów  ukra- 

ińskich wobec ludności polskiej, za- 
mieszkałej na ziemiach południowo- 
wschodnich. Po licznych przemó- 
wieniach, w których potępiono te 

mowie ataki ukraińskich terorystów, 
czajne walne zgromadzenie 

Związku Obrońców Lwowa przyjęło 
cały szereg rezolucji. 

Uchwalona przez zgromadzenie 
rezolucja główna brzmi następująco: 

„Nadzwyczajne walne zgromadzenie 

Związku Obrońców Lwowa stwierdza, 

zdarzające się w ostatnich czasach coraz 

liczniejsze wypadki terroru, sabotaży i 

zbrodni, skierowanych przeciwko  Pola- 

kom i lojalnym obywatelom Państwa Pol- 

skiego narodowości rusińskiej, godzą w do- 

bro i honor Rzeczypospolitej oraz w oby- 

Projekty no 
Ministerstwo Skarbu opracowu- 

je obecnie szereg projektów ustawo 

dawczych, które wejdą pod obrady 

jesiennej sesji Sejmu i Senatu. 

Złożony będzie projekt ustawy, 

wprowadzającej opodatkowanie u- 

posażeń pracowników państwowych 

normalnym podatkiem dochodowym 

na równi z pracownikami prywat- 

nymi. Ściągany obecnie podatek 

specjalny przestaje, jak wiacomo, 0- 

bowiązywać od dnia 1 kwietnia 

1938 r. 

  

Zakupy Sźżkolne 
tylko u Polaków! 

  

STANISŁAW CYWIŃSKI 

wateli i społeczeństwo polskie na ziemiach 

południowo - 'wschodnich. Potępiając jak 

najostrzej te ataki i zaznaczając, że muszą 

się one spotkać z najdalej posuniętą reak- 

cją społeczeństwa polskiego, Związek O- 

brońców Lwowa stwierdza, że żaden ter- 

ror mie zdołał naruszyć dziejowych praw 

| Polski do Ziemi Czerwieńskiej, jak też 
polskiego stanu posiadania na tych zie- 

miach, które w r. 1918 krwią najlepszych 

| Polaków zostały okupione. 

Nadzwyczajne walne zebranie Związ- 

ku Obrońców Lwowa stwierdza wreszcie, 

że społeczeństwo ukraińskie musi ponosić 

pewną 
|ezyny swych rodaków, skoro wbrew swym 

| zobowiązeniom nie potępią ich, lub nie 

| umieją się im przeciwstawić” 

: Uchwalone rezolucje Związku 

Obrońców Liwowa zostaną przed- 

| stawione odpowiedni władzom, 

į oras przesłane czynnikom  rządo 
wym w Warszawie. 

wych ustaw 
Nastąpić ma również reforma ulg Faj 

podatkowych dla budownictwa 
mieszkaniowego. Ministerstwo Skar 
bu nie zamierza znosić tych ulg, zre- 
formuje je tyllko w sensie przeciw- 
działania ucieczce kapitałów do bu- 
downictwa spekulacyjnego i uchyla- 
niu się tą drogą od wymiaru podat- 
ku od dochodu, uzyskanego z pro- 
dukcji przemysłowej bądź handlu. 
W dalszym ciągu utrzymane będą 
ulgi połatkowe dla budownictwa 
mieszkaniowego, zwłaszcza o mniej- 
szych mieszkaniach ster pra- 
cowniczych. 

Ponadto krążą pogłoski, że wnie- 
sione będą projekty ustaw  emery- 
talnych i w sprawie uregulowania 
finansów komunalnych. 

2 

Żdrowe ziarno 
i kąkol na niwie pisowni 

Ustęp ostatni został przedruko- 
wany w piśmie o dziwacznym tytule 
Prosto z Mostu w Nr. 33. Trzeba 

wiedzieć, że pismo to aż do jesieni 
1936 malleżało do najžarliwszych 
przeciwników mawej pisowni, aliści 

— м końcu uwierzyło, Iie nowa pisow- 

mia może się przyjąć i, depcząc tra- 

dycje, o czem tak wymownie pisze 

Pawlikowski, poszło dalej niż któ- 
rekolwiek inne pismo, bo wprost za- 

cząło odrzucać artykuły, pisane daw 
ną pisownią. 

Dopisek redakcji do powyższego 
tekstu Pawlikowskiego brzmi tak: 

„W! powyższym fragmencie z roz 
mysłem utrzymywaliśmy pisownię 
autora. Jest to pisownia zupełnie 
swoista: n.p. słowo „/konsekwencya'” 
pisane jest przez —y—, a więc tak 
jak w Galicji przed zmianą w r. 
1919, a n.p. słowo „opinia” pisane 
jest według nowiej pisowni zez 
—ia, —ii—), a wbrew dawnej, która 
kazała pieać przez —ja, -—ji“. 

Trudno, zaiste, w tak krótkim (w 

piśmie tylko 10 wierszy) ustępie po- 
pełnić więcej błędów. „Konsekwen- 
cya' była talk pisana nietylko w „Ga 
licji”, ale w całej Polsce, bo to była 
oficjalna pisownia Alkademji Umie- 
jętności. Obowiązywać ona przesta- 
ła w r. 1918, mie zaś 1919, jak pisze 
p. Piasecki. Ale ta sama oficjalna pi 
sownia nakazy pisać „opinia, 
opinii”, o czem nie wie je redak- 
cja Prosto z Mostu. Tedy p. Pawlli- 
kowski, przynajmniej w powyżej cy- 
towanym ustępie, jest zupełnie kon- 
sekwentny. 

Ale najparadniejsze są dalsze wy 
wody p. Piaseckiego. Oto okazuje 

się, że jest on również przeciwni- 
kiem nowej pisowni, ale przyjął „z 
prostego poczucia karności społecz- 
nej“. Widać, że p. Piasecki zgoła się 

nie orjentuje w charakterze zjawi- 

ska. Pisownia nie należy do zjawisk 
natury państwowej, ale do zjawisk 
kulturalnych. Tu rozkaz ministra 

absolutnie nic nie znaczy. Tu roz- 
strzyga opinja społeczna! I cała a-   

odpowiedzialność za zbrodnicze | 

na. W tym wypadku w aktach spra- 
|wy nie było w ogóle żadnych powo- 
dów winy, policja ani starostwo po- 
wiatowe nie potatygowali się nawet 
zbadać jakiegokolwiek świadka. Po 
sterunek policji w Nowej Wilejce go 
łosłownie oskarżył i prosił starost- 
wo © wysokie ukaranie, motywując 
tę prośbę działalnością antysemicką 
oskarżonych. Starostwo powiatowe 
skazało Filipowa Sergiusza na 30 
dni aresztu, Subocza Jana na 42 dni 

i Piórkę Stanisława na 30 dni, usa- 

zadniając wysoki wymiar kary tym, 
że oskarżeni „wyprowadzili z równo 
wagi duchowej ludność żydowską”. 

Po zbadaniu powołanego przez 
obronę świadka, prokurator zrzekł 
się oskarżenia, a Sąd oskarżonych 
uniewinnił. Obronę wnosił aplikant 
adwokacki St. Kodź. 

Dlaczego stosuje się 
drzewo w odbiornikach 

radiowych ; 
Każdy instrument m: to bę 

dzie fujarka pastusza, czy ai, Iodahadius 
na, czy też w ostatniej swej 
szczytowej formie, ma różne dźwię- 
kowe, Również i ton, który z chwilą wyna- 
lezienia kamertonu znalazł w fizyce bd pko 
zupełnie ścisły w postaci określenia ilości 
drgań na sekundę, posiada swą odrębną 

| lizionomię estetyczną, związaną z waz 
nastrojem charakterystycznym. łaściwe 
brzmienie instrumentu muzycznego jest za- 
tem może jedyną o rk twórcy. Lata 
całe strawili na doświ. enia sławni wło- 
scy lutniści, zanim osiągnęli takie szczyty 
doskonał: wytwarzaniu skrz 
które zaa te wiekową SE zd 
przejrzymy kroniki to ekonamy się łat- 
wo, że = wa ba na. astrumcniów 
muzycznych © lo ującą rolę, 
słusznie, Jedną z ważnych stron akustyki 
cdgrywa male je dźwięków — 
niskie tłumienie, Okazało się, że drzewo 
jest jednym z nielicznych materiałów o bar 
dzo małym u tłumienia 0,03 

,(drzewo lakierowane) gdy np. dla licówki 
wynosi on 0,31 dla dywanów 0,20, dla kor- 

„ka 0,16, dla skóry 0,21 i t. p. 

Inną ważną cechą instrumentu muzycz- 

nego jest t. zw. rewerberacja, czas w ciągu 
którego słychać pozostałość dźwięku po za 

| z źródła. Prz; 

dużej dźwięki 

  
się suchy i 
zlewają się z sobą i słychać 

buczenie. Średnią reweberację daje właśnie 

| drzewo, Układ i budowa drzewa, jego sło- 
|jów, duża spoistość i rozlewność tonu, oto 
zalety które WSD drzewo daleko kz 
inne materiały. O: AZ tóry 

pośredniczy przy przesyłaniu, gdzie: za 
mim powstałych Łaiłów, do sluc! 
jest jednoczešnie i przede wszystkim instru 
mentem inuzycznym, mającym za zadanie 
odbierane tony Rn? la w 
nieskażonej. I tu już 

szeregu rozlicznych prób z innymi suro- 
gatami, że drzewo stanowi pierwszy i jedy- 
ny pod względem dobroci materiał, Natu- 
ralnie gatunek drzewa jego grubość, nadany 
mu kształt, ilość i wielkość płaszczyzn 
wpływających na akustyczność i t. p. od- 

grywa tu niepowszednią rolę. Zasady budo- 
wy instrumentu muzycznego były i są usta 

lone wyłącznie w drodze doświadczalnej. 

"To samo zachodzi przy budowie odbiorni- | 
„ków radiowych. 
| Im więcej 
czeń i im dłuż: 
Iniejsze i bliższe ideału są spostrzeżenia i 

tym lepsze rezultaty w ustalaniu form i ma- 

teriałów dla odbiorników. 

| - Zakłady Telefunken dziesiątki lat pra- 
cują na polu radiotechniki, dlatego też ton 

1 barwa znanego ogólnie głośnika, stosowa 
nego odbiornikach Telefunken, jeszcze 

jono prób i doświad- 

w 
kardziej zostały podkreślone przez staran- | 
mie obmyśloną i latami wypróbowaną for- 

| mę bom x. dig specjalnie dobranych ga- 
tunków 

względem e symptomatyczna. 

Nasi „totaliści', których jest mnó- 

stwo we wszystkich obozach, stra- 

sznieby radzi wszystko, ale to abso- 

lutnie wszystko regulować drogą de 

kretów, rozporządzeń, przepisów. 

Ale nie zdają sobie sprawy, że w 

dziedzinie kultury (są bezsilni. Pod 
tym względem nic się w Polsce nie 

zmieniło, i chwalić Boga! I jeśli o- 
mawiana powyżej oficjalna do r. 

1918 pisownia Akademji Umiejętnoś 

ci nie była w całej Polsce przyjęta, 

jeśli, jak wiadomo, herezjarchą p 

taki Kiryński, za którym poszła 

znaczna część piszących; jeśli, właś- 

nia dlatego, talk Alkademja w l. 1917- 
1918 ułożyła nową pisownię, w któ- 

rej tenlże ki zwyciężył na wie- 

lu punktach (ale nie na wszystkich, 

za co znów chwała Bogu!) -—— to i 

dziś, sądzę, rzecz pójdzie tymże to- 
rem: dojdzie do jakiegoś kompromi- 

su, ale nie sztucznego, tylko takiego, 

któremu rzeczywiście  przyklašnie 

opinja, która przez Komitet Orto- 
| graficzny z L 1935-6 była systema- 

ltycznie i celowo ignorowana.. Wia- 
domo n.p., że Nitsch nie pozwolił od 

czytać ma posiedzeniu Komitetu 
otwartego listu profesorów historji 
literatury w uniwersytetach, moty: 
wując ten swój zakaz tem, że „jeśli   

Tendencyjne odezwy 
Jak już „Dziennik Wileński" do- 

nosił, (dźiękii inicjatywie Stronnict- 
wa Narodowego zorganizowano w 
Grodnie 'w bm. „Miesiąc solidarności 

parcie miejscowego kupiectwa pol- 
skiego przez dokonywanie zakupów 
w sklepach chrześcijańskich. Do ak- 
cji tej przystąpiły wszystkie polskie 
stowarzyszenia społeczne. 

Tym czasem znalazły się na mu- 
rach m. Grodna rozlepione afisze o 
treści następującej: 

„Do ogółu konsumentów. 

Konsumencil 

Pamiętaj, że w obecnej chwili ciężkie- 

go kryzysu jedynym hasłem kupującego ma 

być jak najlepszy towar po jak najtańszej 
cenie. 

Każdy grosz przepłacony za zakupiony 
towar stanowi niepowetowaną stratę dla 

budżetu domowego. Kupując towar, omijaj 

tych, co twoim kosztem podnoszą ceny to- 

warów, 

Nie wierzaj krzykliwym hasłom bojko 
towym, bowiem mają one na celu nie do- 
bro twoje ani też dobro narodowe, lecz do- 

bro osobiste jednostek, żerujących na two- 

im ciężko zapracowanym $roszu. 

Nie daj się zaślepić przez hasła pseu- 
dopatriotyczne, wygłaszane przez osoby, 

które spekulując na uczuciach twoich mają 

na myśli cele własne, W stosunkach handlo 

wych tylko ten jest twoim prawdziwym 

W Warszawie uważane jest już 
za rzecz przesądzoną, že akoja t. 

zw. Pomocy Žimowej ma być w rb. 
wznowiona i będzie rozpoczęta 
wcześniej niż w roku zeszłym. . 

„Czas“ pisze, že początek jej 

przypaść ma już na pierwsze dini li-   
małej rewerbe ; 
barwny, przy 
bą i 

osz 
iwno przekonano się, | 

iw Warszawie 
|wizję w melinie Joska Gutmachera 
„(ul Burakowska) i znaleźli kilkana- 

one mogły trwać tym isto- | 
| „szepenfeldziarstwa ”, 

wantura ortograficzna jest pod tym; 

stopalda. W związku z tym staje się 

nader aktualną sprawa ied- 
niego przygotowania 

goroczną akcję w postaci opracowa- 

nia dla niej pewnych zasad i wytycz 

nych. Wydaje się bowiem rzeczą 

nieuiegającą wątpliwości, iż organi- 

zacja tej akcji nie może być oparta 

na tych samych zasadach na jakich 
| oparto ją w roku zeszłym. Jej prze- 

|bieg, a zwłaszcza wyniki wykazały 

niezbicie, że 'w tej dziedzinie popeł- 

niono wiele błędów i niedociągnięć. 

Organ konserwatystów słusznie 

zaznacza, że główną wadą akcji ze- 

szłorocznej był niemal zupełny brak 

w niej czynnika obywatelskiego. 

Skutkiem tego została ona na 

wśroś przesiąknięta duchem  biuro- 
kratycznym. Odbiło się to nader u- 

Gazeta dl 
Wywiadowcy policji kryminalnej 

adzili re- 

ście egzemplarzy pisma „Nasze žy- 
cie“. Jak stwierdzono, pismo to by- 
lo organem świata przestępczego. 

| Zawierało artykuł wstępny na te- 
mat stosunku policji do świata prze- 
stępczego oraz ikilka artykułów „fa- 

chowych“ z zakresu „dolinarstwa”, 
rozpruwania 

jkas itp. 
Znalaztszy tak niezwykły doku- 

ment, policja przeprowadziła  skru- 

pulatne rewizje, które doprowadzi- 

ły do ujawnienia lokalu redakcyjne- 

|go, mieszczącego się w piwnicy te- 

goż domu. Znaleziono tam nowo- 

czesny typ maszyny do powielania, 

dziś odczytamy taki protest, to jutro 
zażądają tego ot, n.p. pocztyljoni czy 
masarze'. Tak samo byly ignorowa- 

ne arcy-liczne głosy prasy, n.p. tego 

samego tygodnika, który redaguje p. 

Piasecki, I dlatego to, właśnie dlate- 

wszak w przedostatniej chwili prof. 

Oltrębski ostrzegał Komitet, że nie 

można prowokować opinii, ale na to 

odrzekł mu prof. Lehar, że opinii w 
Polsce niema, że społeczeństwu 
wkzystko można narzucić. dž on 
też mieszał politykę z kulturą i bier- 

ł|ność społeczeństwa względem róż- 
nych „faktów dokonanych” w polity 

ce przeniósł też do sfery kultury. 

Zapomniał wszakże prof. Lehr i 

inni tegoż typu ludzie, że polska o- 

pinja, acz w latach ostatnich znacz- 
nie osłabiona (bo systemtycznie 
kopywana), jest jednak w sierze zja- 

wisk społeczno - kulturalnych bar- 
dzo silna, co się wyraża właśnie w 

ustosunkkowaniu się społeczeństwa 
względem tej mieszczęsnej pisowni, 

której przecież nie przyjęto! Jest to 

falkt, któremu chyba dziś mawet 
Nitsch nie zaprzeczy. 

dalej dowieść potrzeby przyjęcia no 

wej pi i rzekomo tem, że przed   ostatnią reformą „każdy pisał jak 

narodowej”, którego celem jest po- | 

Wznowienie akcji 

gruntu pod te- | 

go, wyszedł taki potworek. Jeszcze 

I myli się Piasecki, gdy próbuje | 

żydowskie w Grodnie 
przyjacielem, kto daje dobry towar po ta- 

|niej cenie i na dogodnych warunkach. 
1 Pamiętaj, że kupując tanio polepszasz 

| swój dobrobyt, a tym samym ogólny dobro- 
byt w kraju. @ 

Kupuj towary krajowe, a lym samym 

zwalczaj bezrobocie. 
Związek Kupców w Grodnie. 

Związek Drobnych Kupców i Detalistów 

w Grodnie” 

Tekst odezwy jest nad wyraz wy 
raźny. Nie pomoże opuszczenie 
przed nazwami podpisanych organi- 
zacyj przymiotnika  „žydowski“. 
Nikt chyba w Grodnie nie przypuści, 
że polskie Ikupiectwo występuje prze 

ciwko sobie. Zresztą polszczyzna 
autorów afiszów mówi za siebie: 
„nie wierzaj” i t. p. 

Ale to są drobiazgi. Ważniejsze 
jest to, że autorowie afiszu uważali 

za stosowne decydować o tym, gdzie 

tkwi „dobro narodu”, o które, oczy- 

włiście im, kupcom żydowskim z 
Grodna, naibardziej chodzi. Jedno- 

cześnie insynuują spoełczeństwu śro 

dzieńskiemu chęć „žerowania“ na 

„ciężko zarobionym groszu“ konsu- 
menta. 

Odezwa żydowska ma ten sku- 
tek, że wywołała jedynie oburzenie 
społeczeństwa polskiego w Grodnie 
na jej autorów. (Sz.) 

jemnie na tempie jej przeprowadze- 

nia, zwłaszcza, jesli 21 ©0 roz- 

dawnictwo zebranych ofiar. Zbiuro- 

„kratyzowanie akcji wydłużyło  nie- 
|pomiernie okres czasu między ze- 

aniem ofiar a ich rozprowadze- 

niem. Okres ten wypełniły po więk- 
szej części zbędne i bezproduktyw- 
ne czynności manipulacyjno-kance- 

laryjne, których efektem było sze- 
|reś urzę formularzy i rozgo- 

„ryczenie mas bezrobotnych. 

| Duch biurokratyczny wpłynął też 
ujemnie na sam sposób rozdawnic- 
twa ofiar. Przeprowadzono je w spo 
sób nieudolny, żmudny, uciążliwy 

|dla bezrobotnych, którzy otrzymy- 
"wali ofiary 'w różnych, odległych 
|często punktach, po długim wycze- 

|kiwaniu w jeszcze dłuższych ogon- 
kach. Trudno się dziwić, że w tych 

|warunkach rwłaściwa akcja rozpo- 
|częła się z wielkim opóźnienie, bo 

|w pełni zimowych mrozów, przeciąg 

!пейа się zaś do miesięcy wiosennych, 

,t. j. do czasu, kiedy stała się właści- 
„wie iotowa. 

a złodziei 
maszynę do pisania oraz przygoto- 
|wane do dakai matryce. 

Z notatek znalezionych podczas 

reiwizji wynika, że pismo rozchodzi- 

ło się w nakładzie 2000 egzempla- 
rzy. Na czele komitetu redakcyjne- 

go stała studentka Uniwersytetu 

Warszawskiego Rozjla  Lotter-Su- 
chowolska, żona znanego włamywa- 

cza i kryminalisty. W skład redakcji 

wchodzili jeszcze: b. urzędnik ma- 

jgistratu a je znany złodziej 
Paweł Zakrzewski oraz Sergiusz 

Popow,  doliniarz. Kierownikiem 
administralcji i kolportażu był miesz 

kaniec „cyrku-schroniska” dla wy- 
kolejeńców na Dzikiej, Chaim Ma- 
|kower. Numer pisma kosztował 20 

groszy. Cały komitet redawcyjny 
osadziono w więzieniu. 
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chciał i właściwie w Polsce nie było 

ustalonej i jednolitej pisowni”. 
Owszem, w 1. 1918-32 byla „usta- 

lona i jednolita” pi ia tej-że A- 
kademji Umiejętności z r. 1918, pi- 
Isowinia której po dziś dzień trzyma 

się ogromna r'większość polskich pi- 

sarzy. To tylko w r. 1932, t. zn. po 
śmierci Łosia, Nitsch, ten sam Nitsch 

| wprowadzić chciał do obowiązują- 

cej pisowni pewne nowalijki, w ro- 

dzaju n.p. „spowrotem”, „spocząt-- 

ku“ (zamiast: „z powrotem”, „z po- 

czątku”), ale te nowości się nie przy 

jęły, gdyż opinja, ta sama opinia, 
która się dhętnie poddała reformie 

z r. 1918, teraz się Kitschowi oparła. 

I opiera się znów obecnie. Diacze- 

go? No, bo Nitsch zupełnie nie ma 

|zmsłu do rozumienia tego, co naży- 
  

pod wWamy „duchem“ języka, jest nietyl- 

ko zupełnie obcy polskiej umysło- 
|wošci i polskiej kulturze, 

i świadomie ją ignoruję/i lekceważy. 
'Nie pomoże też tu nic wysokie po- 

parcie urzędowe, które zupełnie nie 
iewanie uzyskały nowe pomy- 

sły Nitscha i sztucznie dobr. 
przezeń otoczenia. (Piszę to z całą 

świadomością i gotów jestem ten za 
rzut podtrzymać we wszelkich oko- 
Konakich. . 

(D. c. n.) 
t Giga m 
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Kronika wiieńska 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Naogół dość pogodnie, przy mijscami 

chmurniejszym niebie. Na wybrzeżu możli- 

wy deszcz. Chmury kłębiaste o podstawie 
około 600 m. Waidz'alność dobra. ; 

Temperatura bez większych zmian, 

Wiatry porywiste z południo-zachodu, 
dolne umiarkowane, górne do 50 km. godz. 

SPRAWY MIEJSKIE 
Zamknięcie ruchu kołowego 

na ul. Zwierzynieckiej, Wiydział 
Wodociągów i Kanalizacji Zarządu 
Miejskiego m. Wilna przystępuje w 
dniu 28 bm. do rozkopania jezdni na 
ulicy Zwierzynieckiej (odcinek ul. 
Wapienna — ul. Wiikomierska) dla 
wykonania kanału šciekowego. Wy- 
konanie robót wymagać będzie cał- 
kowitego zamknięcia ruchu kołowe- 
$o no czas od 28 września @0 1 Ц- 
stopada r. b. 

KRONIKA POLICYJNA 
— Kradzież złotego medalionu i garde- 

roby. Weronice Kiozakiewiczównej (War- 
szawski 3) złodzieje skradli łaricuszek z me- 

dalionem wartości 150 zł. 
2 mieszkania Bronisławy  Krzywickiej 

(Żwirki i Waigury 65) nieznani sprawcy 
skradl: garderoby i bielizny wartości 198 zł. 

(b) 

Teatr i muzyka 
— Teatr Muzyczny „Lutnia”* Dziś raz 

jeszcze ukaże się malownicza operetka Fal- 
la „Róża Stambułu po cenach zniżonych, 

Jutro „Dzwony z Corneville po cenach 

propagandowych, 

— Teatr „Nowości Ludwisarska 4. 
Dziś, powtórzenie wczorajszej premiery 

rewii-monstre w 18 obrazach pt. „Miłość, 
tempo i wojna!” 

Udział biorą: Różyńska,  Honarska, 

Okszańska, Bocruński, Gronowski, balet 
Wierzyńskiego i inni, Codziennie 2 przed- 
stawienia: o godzinie 7 i 9 wieczorem. Ce- 
ny miejsc od 25 gr. 

Na U. S. B. 
EGZAMINA WSTEPNE 

Egzamina konkursowe na 
dziai lekarski: Dnia 22.IX o godz. 9 
rano egzamin piśmienny z języka 
polskiego, polegający na streszcze- 
niu | wygłoszonego z nauk 
przyrod. lub lekarskich. Egzamin 
odbędzie się w lokału Zakładu Ana- 
tomii opisowej ul. Zalkretowa 23. 

2. Dnia 231X о godz. 9 rano 
egzamin z fizyki i chemii — w. loka- 
lu zakładu fizyki przy ul. Nowo- 
gródzkiej 22. 

3. Tegoż dnia o a 17 twą s 
dzie się egzamin z języków  obcyc. 
w zakładzie Anatomii opisowej, ul. 
Zakretowa 23. 

Każdy z kandydatów winien 
przynieść ze sobą papier i ołówek, 
ewenl. wieczne pióro. 

Egzamin konkursowy na studium 
farmaceutyczne: odbędzie się dnia 
23 bm. o godz. 8.30. 

TERMIN SKŁADANIA PODAŃ 
DLA ODBYWAJĄCYCH SŁUŻBĘ 

WOJSKOWĄ 
Ci kandydaci na wydział lelkarsiki, 

którzy z powodu odbywania służby 
wojskowej nie mogli złożyć podań 
wę właściwym czasie, mogą je zło- 
żyć do dnia 10,K włącznie, Egzamin 
konkursowy dia nich odbędzie się 
mięczy 15% a 15.XI. 

Na studium farmaceutycznem dla 
odbywających służbę wojskową: 
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=Tylko ten skorzysta... 
KTO SIĘ PRZEKONA, ŻE OSTATNIEJ NOWOŚCI 

sweterki, dżemperki, szlatroczki, kompleciki ciepłe, bielizna dam- 
ska i męska, kamizelki ciepłe, swetry męskie, krawaty i t.d.it.d. 

= Bieliznę stołową i pościelową, kołdry watowe z własnej pracowni, 
:E wszystko w najlepszym gatunku po cenach bezkonkurencyjnych 

J. KŁODECK 
OMARA 

E znajdzie 
= w firmie 

termin składamia podań do 2.X, ефга 
min około 5.X. 

a Na wydział | i wpłynęło po- 
nad 300 podań — miejsc 140. Na 
studium farmaceutyczne 79 osób z 
tego Polaków 47, Żydów 18, reszta 
innych. 

EGZAMINA NA NAUCZYCIELI 
SZKÓŁ ŚREDNICH 

Egzamina na nauczycieli szkół 
średnich w okresie jesiennym w rb. 

odbędą się dnia 2.X. 
EGZAMINA MAGISTERSKIE 
Komisja egzaminów magisterskich 

na wydziale matematyczno - przy- 
rodniczym podaje do wiadomości, 
że zapisy na egzamina rozpoczną 
się dnia 4.X, egzamina zaš 15.X, 

EGZAMINA POPRAWCZE 
NA WYDZ. LEKARSKIM 

Egzamina poprawcze po II roku 
medycyny odbędą się: 

Anatomia opisowa — w dn. 27 i 
29 bm. oraz 8 i 9.X o godz. 9 rano w 
lokalu Zakł. Anat. Opisowej. 

Histologia — idn. 25, 27 i 29 bm. 
oraz 4 i 9.X o godz. 9 rano, w za- 
kładzie Histologii. 

Fizjologia — 25 i 27 bm., oraz 2, 
4, 71 9.X o godz. 9 rano, w 
dzie Fizjologii. 

Chemia fizjologiczna — 25 i 27 
bm., oraz 1, 2, 8 i 9.Х o godz, 8 rar 
no, w zakładzie Chemii  tizjologicz- 
nej. 

|Biologia — dn. 25 i 27 bm, oraz 
1, 2, 7,819.X o godz. 8 rano, w za- 
kładzie biologii. : 

Zapisy należy idokonač w Капсе- 
larii dziekanatu lekiarskiego w dn. 
23 i 24 bm. w godz. od 10—12. 

OTWARCIE ROKU NA U. S. B. 
Urzędowe otwarcie roku akade- 

j mickiego na USB odbędzie się w 
pierwszych dniach października, 
jednak niektóre wydziały rozpoczy- 
nają wykłady wcześniej. Dotyczy to 

szystkiem farmacji, która 
rozpoczyna zajęcia w dniu l.X, oraz 
niektórych pracowni i kiinik. (5). 

profesorów па \. $. В. 
Na wniosek Ministra Wyznań Re 

Igijnych i Oświecenia Publicznego, 
Pam Prezydent Rzeczypospolitej za- 
mianował następujących profesorów 
w Uniwersytecie Stetana Batorego 
w Wilnie: 

Dr. Stefana Kempistego — prof. 
zw. matematyki, Dr. Stanisława Koś 
ciałkowskiego — prow. zw. historii 
Polski. Mgra Jana Kazimierza Mu- 
szynskiego — prof. zw. larmakogno 
zji i hodowili roślin lekarskich, Ks. 
dr. Ignacego inskiego — prof. 
zw teologii moralnej. Dr. Władysła- 
wa Bujaka — prof, nadzw. pediatrii. 
Henryka Kunę — prof, nadzw. rzeź- 
by. Ks. dr. Waleriana Meysztowicza 
— prof. nadzw. prawa kanoniczne- 
go. Dr. Wacława Moychę — prot. 
nadz. chemii rolnej i mikrobiologii. 
Inż. Stelana Narębskiego — prof. 
nadzw. projektowania i dekoracji 
wnętrz. Dr. Brunona Nowakowskie- 
go — prof. nadzw. higieny. Dr. Hen- 
ryka Ernesta Ruebenbauera — prof. 
nadzw. farmacji stosowanej, . 
Franciszka Ksawerego kupieūskiego   — prof. nadzw. systematyki i geogra 
fii roślin. 
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Możliwości eksportu jabłek 
W roku bi mamy na tere- 

nie Wiojewództw Wschodnich obfity 
urodzaj jabłelk, Duża podaż jabłek 
przy braku odpowiednich pomiesz- 
czeń i urządzeń na długoterminowe 
przechowanie owoców, powoduje de 
presję cen, co grozi ruiną wielu właś 

Nieurodzaj grzybów? 
W, tym roku grzyby zupełnie nie- 

dopisały, Dotyczy to zwłaszcza bo- 
rowików. W. związku z tym wiele ro 

' dzinom zwłaszcza w powiecie wil.- 
trockim i święciańskim grozi nędza. 
Dotydhczas wywieziono z  Wileń- 
szczyzny grzybów świeżych 17.000 
klg., suszonych 1.700 klg. i kanser- 
wowanych 5,300 leg. 

  

cicielom względnie dzierżawcom sa- 
dów. Z ćrugiej jednak strony pow- 
stały w r. b. pewne możliwości eks- 
portu jabłek zagranicę oraz wywozu 
sh do zadhodnich i centralnych 
dzielnic kraju, gdzie urodzaj jabłek 
był słaby. 

W przewidywaniu podaży jabłek, 
Izba Przemysłowo-Handlowa w Wil 
nie zainicjowała akcję owocarską, 
mającą na celu ułatwienie zbytu o- 
woców na rynki poza okrąg Izby. 
Izba jest już w zakresie zbytu owo- 
ców, w posiadaniu szeregu informa- 
cyj i materiałów (adresy, wymaga- 
nia poszczególnych rynków co do ja 
kości i sposobu pakowania i t. d.), 
którymi jest gotowa służyć zaintere 
sowanym, 

Wileński Okręg 

Na rozległym obszarze wileńskiej 
dyrekcji kolejowej hasła, które są 
programem działania Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa, w ciągu Ty- 
godnia LOPP nabiorą specjalnego 
jakby znaczenia, 

O ile normalnie często nie stano- 
wią one przedmiotu zainteresowania 
i niejednokrotnie są niedoceniane, o 
tylie w czasie Tygodnia LOPP zajmą 
należne im miejsca. 

Osiągane dotychczas wyniki pro- 
pagandowe oraz finansowe  Tygod- 
nia LOPP świadczą dobitnie o po- 
trzebie i celowości urządzania tego 
rodzaju imprez. 

W roku bieżącym, pracownicy ko 
iejowi czynią przygotowania do Ty- 
godnia LOPP już od dłuższego czasu. 

Cały obszar dyrekcji pokrył się 
już powołanymi do życia Komiieta- 
mi Obwodowymi i lokalnymi we 
wszystkich skupieniach kolejowych. 

XIV Tydzień LOPP pracownicy 
ikolejowi rozpodzną mabożeństwem 
a w przeddzień, t. j. 23 bm., w godzi- 
nach wieczornych, zorganizowane 
zostaną w okoliach dworców  cap- 
strzyki i pochody propagandowe z   

Kolejowy LOPP 
rozpoczyna XIV Tydzień LOPP w dn. 24 bm, 

udziałem drużyn przeciwgazowych i 
przeciwpożarowych. 

Dworce, gmachy kolejowe i urzą 
dzenia ustroją się w chorągwie, odz- 
maki LOPP i plakaty. 

Właściwą treść następnych dni 
wiypełnią akademie, odczyty, zbiór- 
ki, kwesty i t. p. imprezy. 

Na czas trwania lygodnia uda się 
w objazd propagandowy na obszar 
dyrekcji kolejowej czołówika, wago- 
mowa LOPP, zaopatrzona, poza eks- 
ponatami z dziedziny OPLG, w filmy 
propagandowe, aparat filmowy ipro 
jekcyjny. 

Ż czołówiki będzie mogła korzy- 
stać obok kolejarzy i ich rodzin tak 
że miejscowa ludność, 

Zwiedzającym i słuchaczom ułat- 
wi to przyswojenie sobie miezbęd- 
nych wiadomości z zakresu obrony 
przeciwlotniczej i przeciwgazowej i 
spopularyzuje wśród szerszych mas 
spoieczeństwa sprawę naszego przy 
gotowania do obrony na wypadek 
wojny. 

Nalleży mieć nadzieję, że obcho- 
dzony w tym roku XIV Tyczień 

a przyniesie jak najlepszė wy- 
niki.   Zjazd przedstawicie 

W dniach 24 i 25 września br. 
odbędzie się w Równem i Łucku 
zjazd przedstawicieli miast woje- 
wództw wschodnich. W. zjeździe tym 
m. Wilno weźmie udział przez swych 
delegatów w ilości 9-ciu. 

Ponieważ Zarząd m. Wilna zo- 
stał zawiadomiony o zjeździe dość 
późno i nie mógł zwołać posiedzenia 
Rady Miejskiej dla wyboru _delega- 
tów, przeto Magistrat m. Wilna na 
posiedzeniu wiczorajszem uznał za 

"na rynkach 
Nigdy dotychczas ma targowis- 

kach nie notowano tak dużej poda- 
ży bydła rogatego, jak obecnie. Tłu- 
miaczy się to tym, że długotrwała 
tegoroczna susza _ spowodowała 
brak paszy. Rolnicy wyzbywają się 
żywięśo inwentarza, $dyż nie mają 
środków na jego wylkarmienie. Wo- 
bec dużej podaży inydła ceny na nie 
spadły dość znacznie, W ślad za 
tym należy oczekiwać już w najbliż- 
szym cząsię obniżenia ceny mięsa 
wo 0. 
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w kompl. za Zt. 170 
superheterodyn ze 

w f-mie Michal GIRDA 
Wilno, Zamkowa 20. Tel. 16-28 

Pożar zniszczył 
BARANOWICZE. Wdniu 20 bm. 

we wsi Talminowicze, śm. niedźwie- 
dzickiej, wybuchł pożar, który zni- 
szczył 23 domy mieszkalne, 28 chle- 
wów, 7 -stodół z tegorocznymi zbio- 
rami, inwentarz martwy i żywy. 
Straty wynoszą 50.000 zł. Mimo 

ACT I TENS PTE ТР ЛВОдЕ 

Na ekranie 
HELIOS „BURGTHEATER/|. 

Film produkcji wiedeńskiej: z tej racji 

słyszymy miłe piosenki. Epoka grubo 
przedwojenna — w atmosferze teatru i c. k. 
drcbnomieszczańckiej burżuazji przeżywa 
utalentowany i pełen życia, niestety nieco 

„zaawansowany w leciech artysta (Werner 
Kraus) dramat miłosny, — Jego ostatnia 
namiętność do młodej i uroczej dziewczyny, 

którą postanawia poślubić — mimo jej ni- 
skiego pochodzenia -- pozostaje nieodwza- 

i jemnioną: zwycięża Młodość -- czyli Willy 
Eichberger 

Humor wiedeński reprezentuje (jakże 

godnie!) pyszny Hans Moser: — służący- 
filozof, któremu spóźnione zaloty jego pa- 
na przysparzają dużo kłopotów, Olga Cze- 
chowa — w życiu prywatnym bodajże kil- 

kakrotna babunia — z ekranu czaruje fi- 
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a Radio (la wszystkich! 

od popu arnej nowoczesnej 3-ki bat. 
„= do luksusowych 

   

i miast, wschodnich 
delegatów te same osoby, które by- 
ły wybrane ma kwietniowy zjazd 
Związku Miast w Warszawie, 

Ze względu na to, że wyjazd na 
zjazd do Łucka winien nastąpić we 
czwartek dn, 23 bm, a wieczorem 
tegoż dnia ma się odbyć pierwsze 
powakacyjne posiedzenie Rady 
Miejskiej prawdopodobnie nie 
wszyscy delegaci wyjadą na pierw- 
szy dzień zjazdu, lecz wezmą udział 
tylko w obradach drugiego dnia. 

Duża podaż bydła rogatego 
wileńskich 

Inaczej sprawa przedstawia się 
z nierogacizną. Ceny świń utrzymu- 
ją się na bardzo wysokim poziomie. 
Zeszłoroczny nieurodzaj na kartof- 
le spowodował, ile tuczenie świń 
wymagało ćużych kosztów i dlatego 
na rynku odczuwał się brak świń, 
Sytuację wydatnie poprawił tego- 
roczny niezwykle dobry urodzaj na 
kartofle. Skuiki tego będą jednak 
widoczne dopiero pod ikoniec roku 
bieżącego. (h) 
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23 gospodarstwa|. 
przybycia wszystkich okolicznych 
straży pożarnych alkcja ratownicza 
była bardzo utrudniona ze względu 
na bralk wody i silny wiatr, który 
przenosił ogień na sąsiednie budyn- 
ki Pożar powstał w stodole Stani- 
sława lorońaa. _ Dotychczasowe 
śledztwo ustaliło, że Woroniec po- 
wrócił z zabawy w stanie pijanym i 
był w stocole, gdzie prawdopodob- 
nie paląc papierosy zaprószył ogień, 

SPORT 
XII zawody strzeleckie o mistrzo- 

stwo Polski i Armii, 
Dziś rozpoczynają się XII zawo- 

dy strzeleckie o mistrzostwo Polski 
i Armii, które potrwają do 3 paź- 
dziernika r. b. W ada weżmie 
udział około 800 zawodników, w 
tym przeszło 100 kobiet. 

Dziś, w pierwszym dniu mi- 
strzostw nastąpi uroczyste otwarcie 
na strzelnicy małokalibrowej na 
Pióromoncie, 

Zawody strzeleckie odbywać się 
,będą od samego rana aż do zmroku 
,na wszystkich bez wyjątku strzelni- 
cach wileńskich i podwileńskich.   nezją gry i nieodpartym wdziękiem uśmie- 

chu. Kopia filmu więcej, niż ciemna, Nad 
program P.A.T. i Zlot Sokołów w Katowi-! 
cach. Także bardzo, bardzo przeciętna ko: | 

' lorówka. (Ina). ! 

Ze strzelców miejscowych naj- 
większe szanse zdobycia pierwszych 

5 

Z za kotar studio 
RADIO SZUKA NOWYCH SIŁ 

Rozgłośnia Wileńska w poszukiwaniu 

nowych talentów wśród najszerszych rzesz 

radiosłuchaczy, wprowadziła do programu 

zimowego nowy dział audycyj słowno-mu- 

zycznych pod ogólnym tytułem „Sami so- 

bie”, Audycje te mogą być jeszcze jedną 
próbą kontaktu Radia ze słuchaczami. 

Pierwsza rewia nowych sił odbędzie 

się w sobotę, 25 bm. w studio na Wystawie 

Radiowej w Gmachu Kasyna  Garnizono- 
wego. Zgłoszenia z podaniem rodzaju wy- . 
stępu (śpiew, instrument, monologi  itp.), 
nazwiska wraz z adresem należy kierować 

pod adresem Sekretariatu Rozgłośni Wi- 

leńskiej listownie, lub telefonicznie Nr. 
13-66 do dnia 23 bm. włącznie. 

PIERWSZY GMACH RADIOWY W 
POLSCE 

Nowa siedziba Rozgłośni Katowickiej. 

W Katowicach Polskie Radio wybudo- 
wało specjalny gmach radiowy dla Śląskiej 

Rozgłośni. Jest to budynek specjalnie prze 

znaczony do nadawania programu radiowe- 

go. 7 tego względu zasługuje on na więk- 

szą uwagę, niż dotychczas, gdyž jest to 

pierwszy wypadek skonstruowania gmachu 
przez polskich architektów do tego specjal- 

nego celu. 

Cały gmach został zbudowany z mate- 

riałów krajowych, rękami polskiego robot- 

nika — z wyjątkiem urządzeń wentylacyj- 

nych, których w Polsce nie ma. 
Nowy gmach radiowy w Katowicach 

wywołuje wśród radiosłuchaczy olbrzymie 

zainteresowanie, czego dowodem są wy- 

cieczki osób zwiedzających go. 

SPOWIEDŹ SAMOTNIKA 
Jan Wiktor o swej twórczości. 

Dziś o godz. 16.00 przemówi przed mi- 

krofonem Krakowskiej Rozgłośni Jan Wik- 
tor w cyklu ,Z mojego warsztatu”, 

Spowiedź samotnika z Pienin otworzy 
nam wnętrze jego cichej pracowni w willi 

wSzalay” w Szczawnicy, Wielki literat idą- 

cy samotnie przez życie opowie nam o mę- 

ce i radości twórczości literackiej, o swym 
umiłowaniu wszystkiego co polskie, o 

swych wędrówkach pod mostami Paryża i 
po przytułkach dla bezdomnych w War: 
szaw'e. 

Usłyszymy o tajemniczym Ojcu Cypria- 
nie, co przeieciał z Kryny do Tatr, który 
ożyje w najnowszej powieści Wiktora. Naj- 
ciekawszym jednak może w tej spowiedzi 
będzie określenie stosunku wielkiego pisa- 
rza do jego zawodu, „Gdybym miał syna, 

któryby objawiał chęć poświęcenia się pi- 

san'u, to bym go w kołysce zadusił, aby u- 
chronić go przed czekającymi go upokorze 

niami ciężką dolą rozczarowania i boryka= 

niem z przeciwnościami, Gdybym się miał 

narodzić po raz drugi, to bym nie prosił 
© mic innego, tylko o to, abym mógł być 

pisarzem. Tyle bowiem radości i szczęścia 

przynosi ta najszczytniejsza służba, la naj- 

piękniejsza praca. Pisarz to kajdaniarz bez 

jutra, bezdomny katorżnik przykuty piórem 

do stolika, kajdaniarz, który nie przeklina, 

ale błogosławi każdą chwilę życia, kiedy 

może pracować”, 

O MOTORYZACJI 
Jednym z najbardziej popularnych ha- 

seł w Po!sce jest hasło motoryzacji Ale re 

alizacja tego hasła możliwa będzie dopiero 
wtedy, gdy słowo „motoryzacja” nabierze 
dla iobywatela praktycznego, życiowego 
znaczenia. Sprawie tej poświęca Polskie Ra 

dio cykl pogadanek, które będą miały na 
celu zapoznanie słuchaczy z konstrukcją sa. 

mochodu, zasadami kierowania i t.d. Opra- 
cował je inž. Witold Rychter, Pierwszą po 

śadankę p. t. „Samochód i jego silnik na- 
daje Polskie Radio dziś o godz. 17.50. Na- 
stępna w dniu 29 września o godz. 17.50. 

AUDYCJA ŻYCZEŃ DLA DZIECI 
Lubiana przez dzieci audycja życzeń 

dziś o godz. 13.15, będzie transmitowana z 

Wystawy Radiowej. Dzieci więc obecne w 
Wilnie będą mogły obejrzeć wykonawców 

i wysłuchać audycji bezpośrednio w stud'o 

na. Wystawie, ul. Mickiewicza 13. 

GEO GERSHWIN, TWÓRCA ARTY 
STYCZNEGO JAZZU. 

Amerykański kompozytor, Geo  Ger- 
schwin, podniósł dzięki swym  kompozy- 
cjom muzykę jazzową do wyżyn sztuki . 
uczynił ją amerykańską muzyką narodową, 

Dziś o godz. 18.10 usłyszymy przez Radio 

kilka jego utworów ze słynną „Błękitną 

rapsodią" na czele, Słowo wstępne wygłosi 
Stanisław Wesławski. 

KONCERT KLUBU MUZYCZNEGO 
Koncert Klubu Muzycznego, który na- 

da Rozgłośnia Wileńska dziś o godz. 19.0, 
pozwol: usłyszeć mało grywane utwory 

Handla i Bacha. Zwrócić też należy uwagę 
na słynny Koncert Brandenburski Bacha, 
który w Wilnie zostanie wykonany po raz 
pierwszy, 

SKRZYNKA OGÓLNA Z WYSTAWY 
Skrzynka ogólna, którą dziś o godz. 

19.40 prowadzi Dyrektor Rozgłośni Wileń- 

skiej Janusz Żuławski, transm'towana bę- 
dzie ze studia na Wystawie „Radio dla 
miasta i wsi“. 
KONCERT KIEPURY TRANSMITUJE 

POLSKIE RADIO, 
W niedzielę, dnia 3 października rb, o 

godz. 12.15 Polskie Radio rozpoczyna 
transmisję koncertu mistrza Jana Kiepury, 
który śpiewać będzie w sali Domu Kato- 
lickiego „Roma“ na dochód Funduszu O- 

“ 

nagród ma por. Wasilewski, który brony Narodowej. Koncert transmitowany 
jest jednym z najlepszych strzelców 
w Polsce, (h)   będzie na wszystkie rozgłośnie Polskiego 

Radia. * 138 i 2
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„PAPIEŻ PIUS XI PRZEMAWIA DO CIEBIE” 
Rzym, Zamek św. Anioła, Watykan, niezrówna 

Kościół św. Piotra, wielka procesja, muzyka kościelna, śpiew Chóru Watykanu i t. d. 

Wielki film dźwiękowy pod 
tutu ,„„Caritasu*' Archidiecezji Wileńskiej 

  

raz pierwszy w Polsce! 
protektoratem insty- 

ne skarby sztuk, Muzea, Gwardia Papieska, 

  

MARS ty, który śpiewem 
sobie drogę do serc lu 

  

LI (LANÓDZIŁ) 
W roli tytułowej ośmioletni Caruso BEBBY BREEN 

Do każdego biletu dodaje się bezpłatnie pamiątkowy 
żeton Bobby Breena 

UWAGA! Jutro 23 o g. 2-ej bezpłatny pokaz 
Czarodzieja* dla 22 ochronek wileńskie 

Dziś premiera. Dzleje siero- 
Największy asortyment, najniższe ceny. 

zdobył wanych naczyń. 

dzkich 

  

„Małego 
h 

  

  

  Czołowe arcy HELIOS 
„Burgtheater“ 
W rol. gł. OLGA CZECHOWA, Willy Eichberger, Hans Hoser i Werner Krauss 

Nad program: Przepiękny dodatek kolorowy oraz aktualla 

Najaktuainiejszy film monumentalny 
Kolosaine powodzenie! 

ZIEMIA BŁOGOSŁAWIONA 
W rol. gł. Paul MUNI i Luiza RAJNER 

Początek seansów 3.30 5.30, 8 i 10. 

C6/INS, 

Młodzież szkoiną szej 

W. Nowicki wiem. 30 
sweterków, koszulek, spodenek, 

własna 
wytwórnia 

Chrześcijańska firma galanterii i bielizny 

Leokadia Lemberżyna 
Wiino, Mickiewicza 7 

poleca: fartuszki szkolne, berety, kcinierzyki, kostiumy gimn, — ceny najniższel 

  

WIET GCT WETO TT IRCZEOAEOZOK Aa AD 

KRAWIEC DAMSKI ы 

Wolfgang Trupucki 
WILNO, WIELKA 3 m. 7 

Nagrodzony dypl. wyższej szkoły kroju 
w Wiedniu, i były pracownik firmy 

Bogusław* Hersego w Warszawie 
Krój i wykonanie wykwintne. 
Ceny niskie. Firma Ghrześcijańska 

  

sadzić truskawki 
i byliny, zamawiać Teraz CZAS (>: 

połeca ogrodnictwo 

W. WELER 
WILNO, SADOWA 8, TELEF, 10-37; 

Sz. KI. zapraszamy odwiedzać nasze 
szkółki Cennik. wysyłamy bezpłatnie. 

owocowe 

Drzewka owocowe 
doboru odmian Ziemi Wileńskiej 
krzewy owocowe i byliny 

lep sadowniczy do walki ze szkod= 
nikami w sadzie poleca 

WILEŃSKI SPÓŁDZIELCZY 

Syndykat Rolniczy 
Wilno, Ui. Zawalna 9, tel. 3-23 

Największy sukces ekranów europejskich. 

(Uśmiech i łzy Wiednia) 

witamy I zapraszamy do na- 

po zakupy z rabatem akademickim 
przepisowych teczek, fartuszków, 

poleca nowe zgrabne fasony obuwia szkol- 
nego, spórtowego, spacerowego oraz pan- 

tofle gimnastyczne, treningowe, ranne i t. d. 

  

dzieło kinematografii austriackiej 

wspaniały dramat miłosny 

  

SZKOLNE 
fartuszki, berety, kolnierzyki, 

sweterki i t. d, 
poleca najtaniej chrześcijańska 

F-ma „IRENA“ sp. k. 
WILNO, WIELKA 15. 

20. „Bilety Passe-partouts nieważne 

firmy chrześcijańskiej 

  

J (A A 

FUTRA 
Leon Łopuszański 

Zamkowa 4 

E 

PŁASZCZE damskie modele 
Wielki wybór. Ceny u | 
L i a i 

Kupno i sprzedaž 
;PLAC 1500 m. po 1 zł. 50 gr. za metr, 
| sprzedaje się przy ul. Bystrzyckiej, teren 
|równy, ziemia własna, Wiadomość: Anto- 
kol, ui. Piaski 33, Bocewiczowa Jadwiga. 

2148—3 

kołnierzyków, krawatów i t. d.   
  

„.niezapomnę zaopatrzyć się 
w drzewka owocowe i lep ! 

  

Jedyna największa hurtownia szkła, fajansu, 

gramofonowych 

0H.,.F.Odyniec", 
WILNO, UL. WIELKA 19. Tel. 4-24. 

  

  

Ten się nie spóźni nigdy 
do szkoły, biura, urzędu, teatru, opery, 

| lc e diet S AE M EA 
Wilno, ul. Ad. Mickiewicza 4. Tel. 25-15 

  

Wszystko dla szkół od A — do Z 
© po cenach konkurencyjnych poleca 

„Januszek“ 

  

porcelany, naczyń, lamp i plyt 

właśc. 

Malicka 

Sprzedaż detaliczna i' hurtowa wysorto- 
Cenniki na żądanie gratis. 

  

Wilno, Św. Jaństa 6 
TEL. 19 — 69 

Praca poszukiwana 
SŁUŻĄCA w starszym wieku poszukuje po- 
sady do małej rodziny. Gotuje dobrze, Po- 
siada świadectwa i poważne  refecencje. 
Kalwaryjska 20—10 w podwórku. Widzieć 
od godz. 4—5. 2155—2 
KUCHARKA zgodzi się do wszystkiego 
poszukuje pracy. J. Jasińskiego 6—2 (wej- 
ście z frontu). 

BYŁY RACHMISTRZ, pismo kaligraficzne 
poszukuję zajęcia w zakresie umysłowym, 
posiadam dobre świadectwa. Łaskawe zgło- 
szenia do Administracji „Dzien. Wil.” dla 
„Pracowity”. 

MŁODA panienka z ukończeniem szk. Han- 
dlowej poszukuje pracy względnie  prak- 
tyki, ul. Trębacka 24—4, 

ADMINISTRATOR poważny przyjmie za- 
rząd domu na dogodnych warunkach, może 
prowadzić samodzielnie sprawy z wszelkie- 
mi instytucjami. Samodzielne remoaty i 
przeróbki. Adres w adm. „Dzien. Wil.” 

Nauka 
WYCHOWAWCA i rutynowany profesor 
francuskiego i angielskiego poszukuje od 
zaraz pokoju z utrzymaniem wzamian za 
konwersację francuską i naukę angielskie- 
fo. Pierwszorzędne referencje „Dziennik 
Wileński dla „Paryżanina”, 

  

  

  

| WAGON wyborowych jabłek: antonówek, 
pepingów i innych do sprzedania. Adres: 
przyst. kol. Werenów, folw. Baztoszuny, 10 
klm. Kozłowski. 900—4 

DOM drewniany na rozbiórkę do sprzeda- 
nia. Tartaki 28—2 J. Michałowski. 2139—3 

SPRZEDAM szczenięta rasowe setry ir- 
landzkie. Rydza Śmigłego Nr. 5 m. 16, Co- 
dziennie od godz. 16 do 18. 

TANIO KRZEWY jašminu b. pachn., bzu, 
piwon' i inne różnych kolorów do sprze- 
dania. Kalwaryjska 14—1 Grzybowski. 

Mieszkania i poxoje 
POSZUKUJĘ POKOJU najmniej 20 in*, bez 
umeblowania z wygodami, przy chrześcijań- 
skiej rodzinie w promieniu pół klm. od Ka- 
tedry, z wyjątkiem Antokola, I piętro, wej- 
ście frontowe. Oferty kierować: Wilno 
skc. poczt. 249. 

3 POKOJOWE mieszkanie ze wszystk/mi 
wygodami do wynajęcia. Krakowska 51. 

MIESZKANIE 3 pokojowe z balkonem, sło- 
neczne z ogródkiem. Antokolska 35. 

Praca zaofiarowana 
ZDOLNI AKWIZYTORZY do sprzedaży 
odbserników radiowych poszukiwani. Ofer- 
ty piśmienne: Biuro Grabowskiego, Gar- 

w fachowem źródle 

Centrali Zaopatrzeń 
Ogrodniczych 

Wilno, Zawalna 28, tel. 21-48, 

tam uzyskuję zwykle bezpłatne 
porady fachowe. 

  
  

  

  

  

woo LID   
Przekład autoryzowany z języka hiszpańskiego. 

(POW 

Kohen nie chciał pozbywać się 
widoku, przypominającego czasy a- 
postolskie. 

Zszedł z balkonu i zmieszał się z 
tłumem. szepcząc wiersz proroka E- 
zechiela: „Pójdę, aby znaleźć owcę 
zbłąkkaną i podnieść to co upadło” 
(Ez. 34, 16). 

Może to na jego poszukiwania? 
Ale nie! Co znowu? Przecież ani wie 
rzył, ani chce wierzyć w pana winni 
cy, szukającego robotników  wszę- 
dzie i o każdym czasie. 

Sam Ezechiel zdawał się mówić: 
„I dom Izraela nie zechce się słu- 
chać, ma bowiem czoło uparte i ser 
ce zalkamieniałe' (Ez. 3, 7). 

Zbliżył się wraz z innnymi ku Pla 
za de Mayo, z usposobieniem oporu, | 

    

barska 1 pod „Akwizytor”. 

DST EA SI2   

98 |aby pogardzić Krwią Chrystusową?.. 
Podniesienie.  Uklęknijcie, bracia 
kochani, uwielbiajmy Hostię Prze- 
najświętszą! 

Tysiące ludzi padło na kolana po 
śród ulicy, alby wielbić Hostię, wzno 
szoną па odległym ołtarzu. 

Znowu drżący i pełen zapału głos 
zwrócił uwagę: 

— Nie ma grzechu, któryby nie 
mógł być przebaczony. Jeśli ktoś nie 
miał czasu się wyspowiadać, może 
jeszcze to uczynić przed każdym ka 
płanem, który się znajduje w bliskoś 
ci, nawet na ulicy. Na skutek wyjąt- 
kowego zarządzenia Stolicy Apostol 
skiej, dzisiejszej nocy, każdy kapłan 
ma władzę rozgrzeszenia nawet w 

teraz oceanem doskonałej skruchy. tym wiypadku, jeśli chodzi o grzech 
— Nie ma grzechu, który nie najbardziej zastrzeżony. Udzielony 

mógł być przebaczony, —głosił mów został ten nadzwyczajny przywilej w 
ca. — Ža największe grzechy jakie tym celu, aby wszyscy mieli moż- 
tylko można sobie wyobrazić, za naj ność przjęcia Chrystusa, który jest 
bardziej niecne wykroczenia, jakich Drogą, Prawdą i Życiem. 
tylko serce ludzkie može się dopuś- | Boenos Aires było świadkiem 

cić, zadośćuczyniły już ręce i nogi | wielkiego cudu jaki zaszedł w tę naj 
Chrystusa, który został ukrzyżowae- |cudniejszą noc. Uirzano wielu męż- 
ny i umarł dia naszego zbawienia. czyzn, opuszczających szeregi ce- 
Któżby mógł być tak nierozsądny, |lem zwirócenia się do znajdującego 

1Е $ С) 

ale myślami zatopiony w tym morzu 
burzliwym. 

Mówca znowu ogłosił: 
— Za chwilę zacznie się Komu- 

nia. Przypominam wam, bracia, aby 
nikt z was mie zbłiżył się do stołu 
Pańskiego bez należytego przygoto- 
wania, czy bez uprzedniej spowiedzi. 

Cisza zaległa dokoła. Tłum był 

/   

I | moc materialną na książk: i odzież. Tow 

NIEMKA z Mitawy udziela lekcji niemiec- 
kiego języka, przeprowadza konwersację 
po cenie bardzo dostępnej. Adres ul. Nasza 
Nr. 3, Mcstowska. 

Pomóżmy bliźnim! 
NA KUPNO LEKARSTWA drogiego, a 
niezbędnego, 0 łaskawe najskromniejszė 
ofiary prosi ciężko chory uczeń, Łaskawe 
ofiary w adm. „Dz. Wil”, tamże adres. 

SIEROTA, bez krewnych i znajomych, 
chora na gruźl*cę, mogłaby szyciem zaro- 
bić na życie. Niestety, brak maszyny. O 
pomoc w kupieniu której błaga. Adres w 
adm. „Dz. Wil.". 

WDOWA CHORA znajdująca się bez środ: 
ków do życia, mająca dwie dziewczynki u- 
czące się lat 16 — 15 prosi o łaskawą po- 

  

  

św Paula stwierdziło. Adr. w Adm. „Dz 
Wileńskiego". 

MIŁOSIERDZIU naszych czytelników go- 
rąco polecamy b. biedną wdowę z 2-giem 
uczących się dzieci o dopomożenie wyku- 
pienia maszyny do szycia założonej w su- 
mie zł. 50 plus procenta, — jest szwaczką 
i maszyna stanowi jedyny zarobek. м- 
dzona przez Tow. Św. Wincentego A Paulo. 

Polskie Radio Wilno 
Środa, dnia 22 września 1937 r. 

6.15 Pieśń poranna. Gimnastyka Muzy- 
ka. Audycja dla szkół. 11.15 Przyjac'ele — 

opowiadanie dla szkół. 11.40 Beethoven. So 
nata patetyczna C-moll op. 13. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał. 12.03 Dzien. poł. 12.15 Chwil 

ka litewska w języku litewskim. 12.25 Kon- 

cert Orkiestry Filharmonii Warszaw. z Cie 

chocinka. 13.00 Grieg II Suita z „Peer Gyn 
ta“. 13.15 Audycja życzeń dla dzieci. Tran- 

smisja z Wystawy. Dawne tańce. 15.00 Melo 

die filmowe. 15,10 Życie kulturalne miasta 

i prowincji. 15.15 „Zwyczaje i charakter 

Banszana* — c. 4. noweli „Pan i pes", 

15.25 Muzyka operetkowa. 15.45 Wiado- 

mości gosp. 16.00 Szkic literacki—,„Z moje- 

igo warsztatu”. 16,45 Pieśni górnośląskie. 

16.45 Wydarzenia morskie w H*szpanii — 
odczyt. 17.00 Piosenki w wyk. zespołu wo- 

kalnego. 17,50 Samochód i jego silnik — 

pog. 18.00 Chwila Biura Studiów. 18.10 Geo 

Gershvin. Koncert ze słowem wstępnym St. 
Węsławskiego 18.45 Wil.  w/adomości 

sportowe. 18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 
Koncert Klubu Muzycznego. 19.40 Skrzyn- 
ka ogólna prowadzi Dyr. Janusz Żuławski. 

Transmisja z Wystawy. 19.50 Wiad, sporto- 
we. 20.00 „powieść króla cyganów '—audy- 

cja muzyczno-słowna. 20.45 Dziennik wie- 

czorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 
Koncert Chopinowski. 21.45 „Rodzice * 

dzieci*—obrazek Wandy Melcer. 22.00 Mu- 
zyka taneczna w wyk. Małej Ork. P. R 
22.50 Ostat. wiad. i komunikaty. 23.00 Tań- 
czymy. 2310 W przerwie muzyki tanecznej 

„Fraszki na dobranoc, 

Giełda warszawska 
z dn. 21, *X, 37. 

Dewizy 
Berlin 212.97 212.11 
Gdańsk 100.20 99.80 
Amsterd. 292.30 29302 
Londyn 26.26 26.33 
N. J. czeki 529', 520'|; 
Paryż 17.97 18.17 
Praga 18.43 18.48 

Akcje: 
Bank Polski 106.50 

Papiery: 
4 i pół proc. wewnętrzna 55.50 56.00 
3 proc. poż. inw. 1.-em. 67.75 ser. 81.50 
A= 2 we 68.75 
5 proc konwersyjna 61.00 — 
5 . =kolejawa 5800 — 
6 a dolerawa +— kupon — 

4 _„ premj. dolarowa 3850 
7 —„ — stebiliz. — kupon 
{ ‚„ konsolid. — 58.50 58.25 

waluty: 
Dol. arner. 529'|, 527 
Maski niem 128.00 122.03 

Giełda zbożowo - towarowa 
i Iniarska w Wilnie 

z dnia 21. IX. 37. 
za towar średniej handlowej ia 

kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy aor- 

mzlaej tarytie przewozowej (len za 1000 kę 

f-co wag. st. zał). Ziemiopłody—w ładun 

kach wagonowych, mąka | otręby—w mniej 

szych ilościach. * 

Сеау   Adres w Admin. „Dziennika Wileńskiego". 
  

B. BIEDNY, chory mężczyzna prosi o ja-   
  

kiekolwiek ubrane i płaszcz. Dow. się w 
|adm. „Dzien. Wil. . 

się najbliżej (księdza i wyspowiada- 
nia się tuż na ulicy, pod kolumną, 
czy w bramie domu, czy też u wej- 
ścia do kawiarni lub sklepu. Tysiące 
na klęczkach, zmywały swe grzechy. 

1 Maurycy Kohen znalazł się tam 
również. 

Kaznodzieja głosił słowa Jezusa 
w Ewangelii świętego Jana: „Jeśliby 
kto pożywał tego chleba, żyć będzie 
na wieki”, (Jan, 6, 52). : 

Uiizut, že tralila go strzala łaski 
i westchnął zbolały: „Panie, wspo- 
móż mię w niewierności! Pragnę spo 
żyć Twe Ciało, aby nie umrzeć..." 

Zbliżył się do księdza i zaczął 
się spowiadać pod arkadami Cabildo 
w poblizu Plaza de Mayo, Wstał z 
klęczek ze łzami w oczach i skiero- 
wał się ku miejscu, gdzie rozdziela- 
no Komunię, 

Zgodnie z zapowiedzią kaznodziei, 
trzyjstu księży niosło puszki z ikon- 
sekrowanymi komunikałami. 

Wkrótce zauważono, że nie wy- 
starczy przygotowana ilość komuni- 
kantów, przełamywano je więc na 
cząsteczki.   

W słotych: 

Żyto I stand, 696 g/l *) 23.75 24.25 

Žyto II stand. 670 gl) 228 — 2323 
zzenica I stand. 730 g/1*) 28,25 29.25 

Pszenica 1! stan. 710.g/1*) 2775 28.25 
Jęczmień | stand. 

оа m 
Jęczmień 1] stand. 649 g/1 20.00 — 20.50 
Jęczmień III stand. 

620,5 g/l 19.00 — 20.00 
Owies I stand. 468 g/l 21,25 — 22.25 
Owies II stand. 445 g/| 19.00 — 20.00 
Gryka 610 g/l 1950 — 20.00 
Siemię Inlane b. 90*/ 1-0 
wać. stos. zał. 40.00 — 41.00 
Len tr<ep. stand. Horo- 

| dziej b, I sk. 216.50 840 — 1880 
Targaniec mocz. Miory 

111 - 5050 sk. 173.20 850 — 890 

  

'na znacznej przestrzeni, wielu księ- 
ży musiało zejść do kolejki podziem- 
nej, rozwożąc w ten sposób po raz 
pierwszy w świecie mowoczesnymi 
szybkimi pociąśami Chleb, dający ży 
cie wieczne. Nikt przedtem nie wy- 
obrażał sobie nic podobnego. 

Mimo wszystko o drugiej w nocy 
zabrakło zupełnie |komunikantów, 
niektórzy więc księża pośpieszyli do 
Katedry, aby odprawić tam msze, 
ponieważ tylko podczas mszy jest 
możliwa konsekracja.  Zakonsekro- 
wano i rozdano tej nocy 209.000 ko- 
mumikantów. 

Była już czwarta godzina i świ- 
tał już dzień 12 października, a je- 
ać się spowiadano i komunikowa 
mo na ulicy na przestrzeni dwóch ki- 
lometrów od placu do placu. 

W tym właśnie czasie Maurycy 
Kohen odszedł stąd, wśród wewnę- 
trznej jasności. Ze szczególniejszym 
uczuciem słodyczy iał jakże 
inaczej użyte słowa Juliana Odstęp- 
cy: „Zwyciężyłeś, Galiłeżczyku!”. 

Słodyczą jest bowiem stwierdze- 
nie, że zwyciężyła nas Miłość.   Ponieważ tłumy rozciągnęły się (D. c. n.) 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zł. 7 gr. 50, zagranicą zł. 6— 

CENY OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr. przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr. Komunikaty zł, 1— za mm. jednoszp., nekrologi 40 gr, za tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym ка 
słowo zł. 0,15, słowo tłuste zł. 0,25. Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 25% drożej Dla poszukujących pracy — 50% 

sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń : nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 
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